Prenumerata. 
We LWOWIE: 
fecznia 14 z}, 40 ct. 


kwartalnie 3 zł. 60 et. 
miesięcznie 1 zł. 20 ct. 
giesięcznie 60 ct. 
sdnasranie dd domą 
micaięcznis 20 €4. 
NA PROWINCJI; 
*ecznie 19 zł. Wct, pôl- 
Tecznie 9 zł. 60) ct, kwara 
talnie 4 zł, $0 ct. mie- 
łącznie 1 zł. 60 ct. za 
pół miesiąca 60) ot. 
ZA GRANICĄ: 
Dopłaca się riesięcznia 
1 zł. do cen miejsca- 
ch. 
Prennmeratę przyj- 
muje się tylka od 1. 
115. każdego miesiąca. 
Numer konstuja 6 at. 


Biuro Redakcji przy ulicy Kopernika |, 9. (urząd telegraficzny) 


Czwartek 3 Lipca 1884. 


Dziś: Heljodora. 


Piątek: Józefa Kalas. 
Sobota ; Filomeny. 
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KURJER LWOWSKI 


wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 
Administracja i Ekspedycja przy ulicy Akademickiej |. 3. 


Rok IL. 


Ogloszenia. 

Od objętości wierszą 
petytowego pięchiaino- 
weg 6 ct. 

Reklamy w rubryca 
nNadeałane* 20 ct. od 
wiersza. 

Jedno agłoszenia 
drobne da 6 wierszy 
30 ct. 

Dołączenia do Kur- 
jera (Praspekta, cyrku- 
Jarze etc.) przyjrnnje uię 
za. cenę 1 mł. od 10%) egr. 
dla zamiajscowych œ 
50 ct. od 100 egs. dla 
miejscowych prenume- 
ratorów. 

Rękopisów Redak. 
eja nia zwraca. 

Listy raklamacyjna 
niecpieczętowane nie- 
podlegają apłacia. 


Niedziela: Ozjasza. 
Poniedziałek: Pulehenji. 
Wtorek: Elżbiety. 
Sroda: Cyryla: 


Akcja na odwłokę. 


Pojmujemy bardzo dobrze, iż Sejm zebrany 
pod świeżem wrażeniem powodzi, dla niektórych 
sfer byłby niekoniecznie wygodnym. Nietylko usta 
posłów gorętszych głosiłyby przykrość, ale jakto 
słyszeliśmy prywatnie, nawet bardzo umiarkowani 
ludzie, mogliby byli tracić krew zimną. Niepo- 
dobna bowiem patrzeć obojętnie na to, co się 
dzieje. 

Nie pojmujemy jednak, dlaczego niektóre 
organa zapatrujące się mniej więcej podobnie jak 
my na sprawy publiczne, zgadzają się na prze- 
włokę sesji sejmowej, usprawiedliwiając ja po- 
trzebą prac przygotowawczych -— sporzadzenia 
wykazow szkód, i obliczenia cyfr, mających słu- 
żyć do przedłożeń parlamentarnych. 

Nie naturalniejszego, że praca ta powinna 
poprzedzać sesję i być uskutecznioną z wszelką 
możliwą dokładnością. Dlategote nacychmiast w 
pierwszej chwili dorudzaliśmy decentralizację w 
obliczeniu szkód za pomoca specjalnych komisyj, 
rówiiocześnie we wszystkich powiatach działać 
mających. 

Kilku ludzi rutynowanych uskutecznić mogło 
taką robotę w przeciągu tygodnia, choćby nie- 
wiedzieć jak rozległe były spustoszenia. Nie na- 
leżwło tylko brać się do rzeczy po biurokraty- 
cznemu, a przedewszystkiem trzeba było mieć 
zaraz na początku świadomość donośności i roz- 
ległości samego faktu. 

W Królestwie jen. gubernator przesłał do 
powiatów formalny szemat do wykazów. Główne 
rubryki jego sa: nazwa osady, przestrzeń zalane- 
gu gruntu, wysokość strat w budowlach, inwen- 
| ZZ Z A O ZY 


NOWE ROLE. 


Nowcletka z duńskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Cieszyło ją to, że w głębi serca swego zna- 
lazła tę możność i potęgę kochania. 

Poczęła czytać i całą siłą wypełniać te bra- 
ki, jakie zostawiło niedostateczne jej wychowa- 
nie. Uczyła się języków, studjowała dzieła poe- 
tów i rozczytywała. się w obcej fiteraturze. Po- 
znała wkrótce, że jej szeroka fantazja obsypywa- 
ła pyłkiem kwiecistym i barwą wiosenną wszyst- 
kie zadania, jakie jej stawiała sziuka. Czytała 
poetów i dowiedziała się z nich o różniey małe- 
go i wielkiego Amorka; ale czem  wyraźniejszą 
była dla niej ta różnica, tembardziej czuła, że 
ten mały Amorek jest naturalnym początkiem 
rzeczy i cieszyła się, że ongiś ona ukrywała go 
w sercu swojem. I kiedy pewnego razu, po je- 
dnym z największych tryumtów swoich siedząc 
wieczorem przy szklaneczce malagi czytała z 
rozkoszą Ochlenschlagera i uatrafiła na te słowa 
jego: 

W tem miejseu siedziała kochanków para 

Lecz, co mnie czcza miłość obehodzi, 

Tylko w pełni natury mój duch się odrodzi 
I tylko wtedy serce się zapali, 

Gdy równie wiatrów rozszalały ch fali 

Będę mógł z chmur spaść by uścisnąć światy. 

Wtedy czuła, że sztuka jest najszczęśliwszem 
objawieniem wszystko ogarniajacej miłości, że ta 
miłość, kochająca wszystko, co ludzkie tak głę- 
boko, by je zrozumieć, być jego tłómaczem i 


tarzu i innem mieniu, oraz czy ofiary są w sta- 
nie wyżywić rodzinę i inwentarz do przyszłego 
urodzaju, a jeśli nie są w stanie, to w jakiej 
ilości należy im dać wsparcie. Prócz tego ma 
iam być ułożona oddzielna lista osób, których 
grunta podczas powodzi zasypane zostały pia- 
skiem lub zabrane przez wodę. 


Przypuszczamy, że coś podobnego musiano 
zarządzić także u nas tak ze strony Wydziału 
krajowego, jak i Namiestnictwa, bo taki sposób 
postępowania jest zwykłym i naturalnym. Ale w 
Królestwie już widzimy po dziennikach rezultaty 
zadanego pensum. W Gaz. Lubelskiej z 29 czer- 
wea, a więc we trzy dni po powodzi Sanu i 
Wisły na tych szerokościach geograficznych, 
gdzie leżą Chwałowice i Wrzawy w naszym po- 
wiecie tarnobrzeskim, ogłoszony jest raport na- 
czelnika powiatu, który szkodę w 9 wsiach zala- 
nych — Borów (miejsce potyczki d. 24 paździer- 
nika r. 1863) Kosin, Jakubowice, Opoka, Swie- 
ciechów, Blizkowice, Annapol, Janiszów i Za- 
bielcze — określa na 186.380 rs. 


Nie święci garnki lepią: Rozesłał urzędników 
do każdej wsi z osobna, zwołał wójta i przysię- 
żnych — poradził się rzeczoznawców, i zrobił. 
Tej samej sztuki można było wszędzie dokazać, 
Przypuszczamy, że drugi tydzień czasu potrzebny- 
by był do sporządzenia ogólnego wykazu u władz 
centralnych, które mając już w pierwszych dniach 
szematyczny pogląd z grubszego, mogły się ró- 
wnocześnie zastanawiać nad wnioskami. 


Tym sposobem najdałej na 10 bm. mógł 
sejm mieć cały materjał wraz z propozycjami na 
stole, mógł był wystąpić pod wrażeniem chwili 
Z całym naciskiem swojej powagi, jaką .on sam 


WN” Z a maj, | prźedstawicielem jest tą wielką, potężną falą, 
która niesie jej życie. Po przeczytaniu kilkakro- 
tnem tych słów, odłożyła książkę na bok. Nie- 
zdając sobie z tego sprawy, zaczęła myśleć o 
drobnych dzieciństwach pierwszego dnis swych Zza- 
ręczyn, kiedy kapral starał się być uważnym i 
przyjemhym. 

Dzień ten leżał zdala, w jasnej mgle, niby 
jakieś dawne istnienie, które poprzedziło jej 
właściwy żywot. I wszystko co dobrego czuła i 
pomyślała, zdawało jej się tylko promieniem 
wspomnienia tego stanu dawnego. I w ten spo- 
sób siedziała aż do rana w fotelu, mocno wzru- 
szona, ale szczęśliwa aż do nadejścia poranka. 

W życiu towarzyskiem była ona nieraz przed- 
miotem hołdów. Mówiono, że jest kokietka, 

Istotnie było prawdą, że przyjmowała 
uwielbienia mężczyzn, ale nikt nie wiedział, 
że w tem wszystkiem kryje się ciekawa ironja, 
namiętność badawcza, nie mająca z miłością nie 
wspólnego. Mały Amorek nigdy niezawładał jej 
życiem i właśnie dla tego był on dła niej niby 
wędrującem, zamienianem dziecięciem  królew- 
skiem, które witane było ze czcią, wtedy gdy się 
pojawiło. istotnie, gdy już było tylu włóczęgów, 
którzy się za nie wydawali. Szukała go w po- 
chlebnych słówkach mężczyzn, dociekała z cie- 
kawością śladu jego istoty. Ale wciąż były to 
tylko włóczęgi, fałszywi pretendenci, którzy w 
udanem przebraniu pochlebstwa i próżności zgła- 
szali się zamiast królewskiego dziecięcia. Wtedy 
bawiło ją zrywać im maskę, fałszywe piórka wy- 
dzierać i odkrywać mistyfikację. Sądziła, że winna 
to była Amorkowi, z którym tak wcześnie się 
pożegnała. Ludzie nazwali to kokieterją. 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować na kozły, 
i jelenie na praetwo błotne i wodne. 


Wschód słońca o 4 g 12 min 
Zachód słońca o 7 g. 56 min. 


Barometr: 771 m. — Prawdopodobna 

pogoda. 
RECZ R DLYGNA 
jeden posiada — i mógł w 5 dniach — przed 


żniwami jeszeze ukończyć sprawę. 

Dziś półurzędowcy przebąkują o zwołaniu 
sejmu aż na dzień 15 sierpnia — i cieszą się 
pomysłem, jakby nie wiedzieli, że wtedy kończą 
się żniwa, a nadchodzi czas naglący siejby ozi- 
min, a w 24 godzinach, ani nawet w S dniach po zae 
padłej uchwale, wieśniacy pozbawieni inwentarz 
i ziarna, nie będą mogli jeszcze otrzymać gotów- 
ki, — i wszystko przyjdzie za, późno. 


Cecha pomocy carskiej w Królestwie. 


W korespondencji warsz. Dz. Pozn. czytamy: 

Diejatele rosyjscy w Polsce nie omieszkali 
wyzyskać takiej nawet okoliczności jak powódź, 
jak klęska powszechna. Władze milczały dopóty, 
dopóki nie zwróciliśmy się do nich z projektem 
komitetu pomocy, wówczas bowiem postano- 
wiły sprawę tę ująć w własne ręce, przepro- 
wadzić szafunek ofiar pod hasłem dobrodziejstw 
caratu. 

W tym celu Hurko przeprowadził korespon- 
dencję telegraficzną z Petersburgiem, uwieńezo- 
ną ostatecznie pomyślnym dla jego zakusów re- 
zaltatem. s wi że car „najmiłościwiej* ra- 
czył wyznaczyć 200.000 rubli na powodzian w 
Polsce i raczył delegować ze świty swojej jene- 
rała Zurowa do rozdania tej sumy między po- 
szkodowanych. 

Była przecież chwila, że Hurko nie miał 
pewności, jaką otrzyma z Petersburga odpowiedź 
na swoje depesze, gwałtownie domagające się 
znacznej sumy  ofiarnej. W takiej to właśnie 
chwili zwrócił się do niego hr. Ludwik Krasiński 
o pozwolenie otwarcia komitetu pomocy obywa- 


a, | Pewnego r razu zdało jej £ się, że się spotkała 
z nim twarzą w twarz. Niedawno grała główną 
rolę w sztuce, gdzie jakaś księżniczka staje się 
przedmiotem skrytej, namiętnej miłości pazia. 
Podobała się bardzo w tej roli, ale nie była za- 
dowoloną suma z siebie, co zdarzało się dość 
często właśnie wtedy, gdy najbardziej ją chwalo- 
no. Pazia grała młoda uczennica i właśnie też 
sceny z nią grane nie zadowalały jej. Miała ona 
wtedy zwyczaj wychodzić z rana na przechadzkę 
na dawny wał Kopenhagi, miejsce samotne, rzad- 
ko odwiedzane przez ludzi. Była późna jesień; 
siwa mgła zawieszona w powietrzu, przylepiająea 
się do gałązek drzewnych, tudzież samotność, 
błogie wrażenia obudziły w jej duszy. Pewnego 
dnia spotkała młodego studencika, który patrzył 
na nią okiem pożędliwem. Miał on w sobie coś 
prowincjonalnego a sposób, w jaki nasadzał 
czapkę na krótko strzyżony włos, miał coś komi- 
cznego w sobie. Ale ten wyraz młodzieńczej po- 
żądliwości w oczach, to niekłamane zadowolenie 
z widzenia jej — obudziło w sercu artystki sym- 
patję dla młodzieńca. Kiedy na drugi dzień wy- 


chodziła na wał, pytała się mimowoli sama sie- 
bie, czyli i dziś go może spotka. 
Spotkała go istotnie i dziś na tem samam 


miejscu, gdzie wczoraj. Wzrok jego wyrażał na- 
prężone oczekiwanie, a kiedy przechodziła koło 
niego znów oczy jego spoczęły na niej z tym 
wyrazem chłopięcej pożądliwości. Wieczorem 
miała grać w sztuce, w której jest przedmiotem 
dziecinnej miłości pazia. Tym razem znalazła 
ten ton, którego przedtem szukała mna próżno; 


spokoju, który w djalogu 
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telskiego. Wreszcie w tej to chwili Hurko pozwolił 


na komitet, zastrzegając tylko, Że do asystowa- 
nia przy jego czynnościach wyznaczy delegata 
rządowego. 

Ofiara 200,000 rubli zmieniła szyki. Pozwo- 
lenia danego Krasińskiemu nie cofnięto wpraw- 
dzie, ale zmodyfikowano je w ten sposób, że ko- 
mitet miał się zajmować tylko zbieraniem ofiar, 
rozdawnictwo zaś ich miało należeć do władz 
rządowych. Naturalnie za taką koncesją Krasiński 
podziękował i komitet obywatelski zawiązanym 
nie został. 

Odmawiająe szerszych pełnomocnictw pro- 
jęktowanemu przez obywateli komitetowi, Hurko 
równocześnie obmyślił? inną formę dla organiza- 
cji pomocy powodzianom. Wczoraj rozesłany zo- 
stał okólnik do 6 gubernatorów sześciu dotknię- 
tych wylewem gubernij, w którym przepisaną jest 
forma i atrybucje komitetów pomocy -- cetralnego 
w Warszawie, gubernialnych w guberniach i po- 
wiatowych w powiatach. 

Przeciwko podobnemu przeprowadzeniu spra- 
wy ziebyśmy nie mieli do zarzucenia, gdyby w 
organizacji komitetów nie było dążności poli- 
tycznych, gdyby kierunek ich oddano w ręce o- 
bywateli. Tymczasem kto przewodniczyć ma w 
komitetach ? Oto w powiatach naczelnicy powiatu 
i komisarze włościańscy, w gubernialnych guber- 
natorowie, w centralnym gubernator warszawski 
Medem. Reszta członków komitetów ma być 
powołana przez tych prezesów, nie zaś przez 
ludność miejscową. Co więcej, nazwiska powo- 
łanych będą zakomunikowane gubernatorom i je- 
nerał-gubernatorowi — zapewne dla skonstato- 
wania prawomyślności i wykreślenia „niebłago- 
nadieżnych. * 

Lecz nie dość tego. Rozdawnietwo ofiar ma 
być skoncentrowane wyłącznie w komitetach i 
wszelkie ofiary publiczne do nich przelane. Sło- 
wem społeczeństwo odsunięte zostało najzupełniej 
od udziału w pomocy powodzianom. Składać o- 
fiary na to, by je rozdawał komisarz włościański, 
to więcej niż zwracać oręż przeciwko sobie. 
Wszak znana jest powszechnie tendencja tych 
panów, znany ich stosunek do ludności włuściań- 
skiej, ich polityka draźnienia i zapał rusyfika- 
cyjny. Tak: komisarz włościański, rozdając wło- 
ścianom pieniadze, nie omieszka z góry uroczyście 
przemówić do nich na ulubiony temat łask carskich. 
Oto macie pieniądze cara, panowie szlachia wam 
ich nie dali, tylko car o was pamięta! Pod takim 
sztandarem będą funkcjonowały komitety, dla ta- 
kich haseł wzbroniono tworzyć komitet oby- 


watelski, wzbroniono rozdawać ofiary po za 
komitetami rządowemi, odsunięto obywateli od 
akcji. 


E len CCA 
paziem okazywała. Teraz była zadowoloną z sie- 
bie, znalazła to czego szukała. Na drugi dzień 
zauważała, że dziwna jakaś łagodność była w 
jej oku, kiedy po raz trzeci spotkała studenta 
na wale. Powtarzało się to ciągle przez dni 14 
— gdy przyszły suche ostatnie dni jesienne. Pe- 
wnego poranka deszcz padał tak silny, że wyjść 
nie było podobna. Nagle ciekawość  przemogła. 
Każała przyprowadzić dorożkę i poleciła woźnicy 
wieść się na wał. Student był na zwykłem miej- 
scu a rozkoszne  zadziwienie błyszczało z jego 
oka. Przeszła koło niego niezważając i zaprze- 
stała odtąd wycieczek na wał. Kiedy przyszły 
raz jako księżniczka stanęła przed paziem, uwa- 
żała, że jeż rola jeszcze o jeden odcień wypadła 
naturalniej. Kiedy zasłona spadła, przypomniała 
sobie, co mówił stary komik o duchu św. Był to 
istotnie promyk, błyskawica z zewnątrz ude- 
rzająca. 

Kiedy w lecie zrobiła wycieczkę do Jiitlandji 
naczelnik miasta w Randers zaprosił ją na obiad. 
Wtedy w jej obecności mówiono, że młody An- 
dresen żeni się z córką agenta Quistgaarda i ro- 
bi bardzo dobrą partję, W kilka chwil później 
wszedł młody Andresen z swą narzeczoną; był 
to student z wału Kopenhagskich fortyfikacyj. 

Zaczerwienił się cały, gdy ją zobaczył, ona 
zaś przypomniała sobie spotkanie swoje z ka- 
pralem. 

Odtąd zarzut kokieterii robiono jej powsze- 
chnie. Ona szukała dalej z tem przekonaniem, 
że nigdy szukanego nie znajdzie, ale nie chciała 
przecież przestać szukać na przyszłość. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KUIUER LWOWSKI. 


Hurko chyba wie dobrze, jakiej opinji zaży- 
wają w społeczeństwie polskiem komisarze wło- 
ściańscy i naczelnicy powiatowi, nadając więc im 
rolę główną w komitetach, tem samem rzucił nowe 
temuż społeczeństwu wyzwanie. 

I pomyśleć, że istnieje w Europie kraj, w 
którym rząd zabrania ludności organizować po- 
moc dla dotkniętych katastrofą, że gwoli teudeu- 
cjom politycznym paraliżuje wszelkie najobo- 
jętniejsze nawet, z czysto chrześcijańskich po- 
budek wynikające usiłowania społeczeństwa! 
Niestety! krajem takim jest Polska w zabo- 
rze rosyjskim, nie napróżno zwana „krajem u- 
cisku“. | 

Wykonanie projektu Hurki, jakkolwiek za- 
dowolni jego pomysły, przewlecze pomoc doraźną 
i znakomicie ją zmniejszy. Sama bowiem orga- 
nizacja komitetów, na formalistyce przesadnej o- 
parta, nie pozwoli szybko się im ukonstytuować, 
a 200,000 rubli carskich nie zaspokoi nędzy, się- 
gajacej kilkunastu miljonów. Wszak jedna gmina 
Tułowice poniosła strat na 200,000 rubli. Ofiar- 
ność zaś publieznz może się mimowoli skurczyć, 
nie chcąc służyć za narzędzie do przeprowadzania 
planów rządu antipolskich. 


Sprawa Łohiszyńska. 


Petersburg, 28. czerwca. Niezadługo w 5-ym 
wydziale (kryminalnym) rządzącego senatu ma 


być powtórnie sądzona głośna i ważna Sprawa 
b. gubernatora mińskiego Tokarewa, członka 
rady ministra spraw wewnętrnych jen. Łaszka- 


rewa, mińskiego isprawnika (nacz. powiatu) Ka- 
phera i zarządzającego dobrami państwa w miń- 
skiej gub. Sewastianowa. Sprawa powyższa, zwa- 
na jeszcze „łogiszyńską*, powstała jako epilog 
kryminalnego procesu, wytoczonego w r. 1874 
mieszkańcom miasteczka Łogiszyna za „opór wła- 
dzom* przy oddaniu ziemi i siana z łąk, które 
stanowiąc niezaprzeczoną własność mieszczan, 
zostały nieprawnie im odebrane przez b. guber- 
natora. Podczas pierwszego rozpatrywania spra- 
wy w r. 1881, senat, jakkolwiek nie znalazł ja- 
wnych dowodów winy  Tokarewa, uznał jednak, 
że tenże nie wypełnił należycie obowiązków gu- 
bernatora i w ogóle urzędnika, a zatem postano- 
wił „wyrazić Tokarewowi naganę (wygowor) 
w razie otrzymania na to najwyższej zgody”. 
Wskutek takiego wyroku sprawa przeszła do ko- 
mitetu ministrów, który, po należytem jej rozpa- 
trzeniu wydał opinję, że ten rodzaj kary, jaką 
jest „nagana“ nie może być stosowanym w spra- 
wach podobnej ważności, u więc uznał za vdpo- 
wiednie przeprowadzić raz jeszcze śledztwo i 
powtórnie ją zwrócił 5 wydziałowi senatu do o- 
statecznego rozstrzygnięcia. Opinja ministrów o0- 
trzymała najwyższą sankcję i teraz właśnie „spra- 
wa łogiszyńsza* po dość długiej zwłoce wytoczy 
się znowu przed ogólnem zebraniem senatu. „No- 
wosti*, zaznaczywszy fakt wznowienia procesu, 
robią uwagę, że w obec ogólnego zainteresowa- 
nia się sprawą, nieraz usłyszeć można dziwne i 
równie błędne pogłoski, jak np. powtarzająca się 
w ciągu bieżącego roku wersja o zastosowaniu 
do Tokarewa i Łaszkarewa ulg, zapewniónych w 
najwyższym manifeście i zupełnego uwolnienia 
ich od odpowiedzialności. Z tego powodu „No- 
wosti*, chcąc zapoznać szerszy ogół z rzeczywi- 
stym stanem rzeczy, podają w zarysie główne 
fakta, tworzące osnowę „sprawy łogiszyńskiej* 
i charakteryzujące jej aktorów. Poniżej streszcza- 
my w krótkości referat „Nowosti*, napisany na 
podstawie sądowych aktów w tej sprawie. 

W majątku, którego właścicielem po r. 1863 
stał się, w nagrodę za służbę w zachodnim kra- 
ju, b. gubernator Tokarew, znajdowały się grun- 
ta, nadane mieszczanom łogiszyńskim jeszeze 
przez dawnych królów polskich, i stanowiące z 
mocy specjalnego prawa z r. 1828 niezaprzeczo- 
ną ich własność. Były jednak gubernator, wywie- 
rając pewien nacisk na władze miejscowe, dopiął 
tego, że mieszczan Łogiszyna uznano za dzier- 
żawców i zastosowano do nich w całej surowości 
prawo z d. 20 października 1867 roku „o osobach 
postronnych, zamieszkałych wśród włościan pań- 
stwowych*. Początkowo mieszczanie przypuszeza- 
li tylko nieporozumienie i przedstawili guberna- 
torowi odnośne dokumenty, stwierdzające ich wła- 
sność, wraz z prośbą o rozpatrzenie takowych. 
Jednakże od 1870—74 roku nie otrzymali żadnej 
odpowiedzi, a w 1874 roku zapowiedziano im sta- 
nowczo, że wszelkie skargi pozostawiane będą i 
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nadal bez skutku. Jednocześnie pozostałe?władze, 
zostające w zależności od gubernatora, zachowy- 
wały się w całej tej sprawie stronnie i z dziwną 
gorliwością zajęły się wypełnieniem żądań Toka- 
rewa. Komitet dla spraw włościańskich odrzucił 
skargi mieszczan, a miejscowa policja, bez wzglę- 
du na brak jakiegokolwiek zatwierdzenia praw 
Tokarawa do gruntów mieszczańskich, wyegze- 
kwowała w lipen 1874 r. trzecią część ozimego 
urodzaju na rzecz gubernatora. Kiedy właśnie taż 
sama policja wprowadziła Tokarewa w posiada- 
danie gruntów łogiszyńskich, wtedy mieszczanie 
otwarcie stawili opór. Donosząe o tem do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, Tokarew nie ugra- 
niczył się na prostem opisaniu faktu, leez nadał 
mu charakter buntu, pozostającego w związku z 
uchyleniem się mieszezan od prawosławia, do 
którego byli zaliczeni. W liczbie środków, mają- 
cych na celu uspokojenie ludności, Tokarew wska- 
zywał na zesłanie drogą administracyjną tych 
mieszczan, krórych wydawał za prowodyrów, a 
którzy tylko najenergiezniej walezyli o swą nie- 
zaprzeczoną własność. Wskutek takiego doniesie- 
nia mińskiego gubernatora, wysłano z Petersbur- 
ga Łaszkarewa, aby rozpatrzył sprawę i w razie 
potrzeby użył wojska dla uspokojenia mieszkań- 
ców. Tymczasem Łaszkarew, pomimo że mieszcza- 
nie na kolanach błagali go o sprawiedliwość, wy- 
rażając całą gotowość do posłuszeństwa, samo- 
wolnie nałożył na nieh kontrybucję na korzyść 
Tokarewa i otoczył miasteczko wojskiem. Mie- 
szczan, którzy nie byli w stanie opłacić przypa- 
dającej od nich kwoty, sieczono rozgami. Rózg 
przywieziono kilka wozów, i egzekucja, podezas 
której nie szezędzono i 70-letnieh starców, odby- 
wała się z polecenia Łaszkarewa, przy współu- 
dziale komendy wojskowej pod kierunkiem spra- 
wnika Kaphera. Ten ostatni kazał siec jak naj- 
silniej i „końcami rózg* — a sam dawał przy- 
kład, bijąc prócz tego mieszczan pięścią i nahaj- 
ką po twarzy. Podobna kara powtarzała się kil- 


kakrotnie i silnie podziałała na stan zdrowia nie- 


których delikwentów. 

Streściwszy w powyższy sposób w głównych 
zaledwie zarysach przebieg „sprawy łogiszyń- 
skiej“, gazeta Nowosti przytacza, że wina Toka- 
rewa zasadza się 1) na nieprawnej bezczynności 
władzy i 2) na fałszywem zakomunikowaniu spra- 
wy w oficjalnem sprawozdaniu. Drugi punkt wi- 
ny na mocy manifestu 15 maja 1883 roku ulega 
przebaczeniu.  Nieprawna jednak bezczynność 
władzy, w skutek czego pozbawiono mieszczan 
ich własności, kilku uwięziono i zesłano, a wre- 
szcie zastosowano karę cielesną, ulega nie mniej- 
szej karze, jak wydaleniu ze służby, z pozbawie- 
niem prawa zajęcia kiedykolwiek państwowego 
urzędu, i wyłączeniem od wyborów lub posad 
wybieralnych w ogóle. Ten rodzaj kary stosuje 
się do Tokarewa i Łaszkarewa. Do Kaphera za 
nadużycie władzy z podciaągnięciem pod ulgi ma- 
nifestu może być zastosowane zamknięcie w wię- 
zieniu na 4 miesiące. Jeden tylko Sewastjanow, 
pociągnięty do odpowiedzialności, za przedsta- 
wienie naczelnikowi komisji lustracyjnej i mini- 
strowi dóbr państwa fałszywych wiadomości, na 
mocy manifestu może być zupełnie uwolniony od 
kary. Nowosti zapewniają, że taki pogląd istnie- 
| a wyższych i kompetentnych sferach praw- 
ników. 


Pomoc dla zatopionych 
w Galicji. 


Gazeta Lwowska donosi z Wiednia 1 b. m.: 
Rząd wyasygnował sto tysięcy zł. na wspomo- 
żenie dotkniętych klęską powodzi w Galicji. 

Arcyksiążę Albrecht przesłał 1000 zł. 

Austrjackie towarzystwo czerwonego krzyża 
dało ze swoich centralnych funduszów 3000 zł. 
na powodzian galicyjskich. 

Wydział Rady powiatowej lwowskiej posta- 
nowił z inicjatywy prezesa pana Abrahamowicza 
zbierać na dotkniętych powodzią składki w zbo- 
żu i w ziarnie. W tym celu ukonstytuował się 
Wydział powiatowy w komitet, w którego skład 
zaproszono także starostę powiatowego pana Ko- 
sińskiego, i pana T. Merunowicza dla ściągnięcia 
z pojedynczych wsi ofiarowanego ziarna, i eks- 
pedycji w okolice klęską dotknięte. Na połączo- 
ne z tem koszta ofiarował wydział powiatowy 
100 zł. 

O posiedzeniach krakowskiego komitetu d. 
30 czerwca donosi Czas: 
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„Komitet ratunkowy, wzmoeniony marszałka mi 
powiatów, nawiedzonych powodzią, zebrał się wczo- 


| taj o 9t, w obecności marszałka krajowego Zy- 


blikiewicza. Przedewszystkiem przedłożono mar- 
szałkowi obraz szczegółowy szkód oraz kategory- 
czne’ zestawienie potrzeb ztąd wynikajacych a) 
orażźne zasiewy hreczki, prosa, wyki i turnipsu, 
b) poprawienie wałów na dwóch głównych rze- 
kach Wisły i Dunajca, c) doprowadzenie do sta- 
nu pierwotnego wałów na rzekach mniejszych, 

doprowadzenie do sianu pierwotnego dróg i 
mostów, w ogóle komunikacji powiatowej i gmin- 
nej, e) potrzebę robót publicznych dla wyżywie- 
nia ludności dotkniętej klęską. Obliczono, iż po- 
krycie tych potrzeb wymagałoby około dwóch 
miljonów. 

W to nie włieza się ważnej i kosztownej 
rubryki zasiewów jesiennych i wiosennych, które 
muszą być uskatecznione. 

W komitecie przeważało zdanie, że jeżeli 
pomoc rządowa w ten lub ów sposób pokry- 
laby potrzeby oznaczone literami a, b, c, d, e, to 
w takim razie przypadłoby sejmowi obmyśleć 
sprawę zasiewów jesiennych i wiosennych. 

Przyjęto do wiadomości oświadczenie obec- 
nych na tem posiedzeniu prezesów Rad powiato- 
wych, że podali żądania swe eo do po- 
wiatów minimalnie ze względu, że komitet 
na raziegrozporządza kwotą stosunkowo bardzo 
małą—zastrzegają się więc, że podane kwoty nie 
są wyrazem ostatecznych potrzeb powiatów przez 
nich reprezentowanych. 

Uchwalono na rannem posiedzeniu komitetu 
30. b. m., że potrzeba na doraźne zasiewy w po- 
wiecie Chrzanowskim 1550 złr.. na chininę 100 
alr. w. a.; w Krakowskim 3000 złr. i 100 złr., 
w Wielickim 2500 złr. i 100 złr., w Bocheńskim 
4000 złr. i 200 złr., w Brzeskim 4000 złr. i 200 
złr., w Tarnowskim 2000 słr. i 100 złr., w Dą- 
browskim 3000 złr. i 1000 złr. (dlatego tak mało, 
że komitet Dąbrowski posiada w kasie już 2000, 
a spodziewa się jeszcze zebrać w drodze składek 
1000 złr., w Mieleckim 4500 złr. i 1000 złr., 


„w Tarnobrzeskim 4500 i 1000 złr., w Ropczyckim 


300 złr. i 80 złr., w Niskim 1500 złr. i 100 złr., 
w Pilzneńskim 1500 złr., w Jasielskim 1500 złr., 
w Wadowiekim 300 złr., to jest razem 36.850 
złr., z czego wypłacono na tem posiedzeniu na 
wyszczególnione powiaty tylko kwotę 12.283 złr., 
to jest każdemu z 14 powiatów udzielono */; część 
(jak to jaż donieśliśmy wezoraj, Red. Kur.) na 
zasiewy, a to dla braku funduszów. 


Komitet na dzisiejszem posiedzeniu o godz. 
lej odbytem w pierwotnym komplecie t. j. bez 
Marszałka krajowego È prezesów Rad  powiato- 
wych postanowił wysłać jeszeze drobniejsze kwo- 
ty w okolice dotąd wodą zalane; wszelkie skład- 
ki w odzieży rozsortować i przesłać jedną część 
Magistratowi, drugą Radzie powiatowej kru- 
kowskiej. 

Komitet w końcu upoważnił hr. Artura Po- 
tockiego do zniesienia się osobiście z Namiestni- 
kiem co do stanu powiatów zachodnich i ich po- 
trzeb, oraz w ogóle do omówienia sprawy powo- 
dzi, tudzież do zniesienia się jednocześnie z komi- 
totem krajowym we Lwowie. Hr. Artur Potocki 
wyjeżdża jutro do Łańcuta, gdzie zastanie Na- 
miestnika i ministra Ziemiałkowskiego, a ztamiąd 
pospieszy dv Lwowa. 

Nowa Reforma pisze: Dowiadujemy się z 
dobrego źródła, że w sprawie zwołania sejmu ga- 
łicyjskiego dla sprawy akcji pomocniczej z powo- 
du szkód, przez wylewy wyrządzenych, żadnego 
dotąd nie powzięto postanowienia. Wszelkie o 
tem pogłoski są przedwczesne, a nawet —- nie 
wielkie jest prawdopodobieństwo zwołania sejmu. 
Co do nas, sądzimy, iż jest koniecznem 1) nie 
czekając zwołania sejmu bezzwłocznie ze skarbu 
państwa udzielić znaczną zapomogę (dła Tyrolu 
w, tydzień po wiadomości o wyłewach już prze- 
słano kilkakroć stotysięcy ze skarbu), 2) co ry- 
chlej zwołać sejm i przedłożyć mu projekt pro- 
dukcyjnej pomocy w formie pożyczki na zasiewy 
i znaczniejszych kredytów na budowę dróg i bu- 
dowle wodne. Wszelka zwłoka w jednem i dru- 
giem najgroźniejsze sprowadzić może następstwa. 
Niepodobna, żeby władze rządowe nie wiedziały, 
jak nagłą jest zapomoga, 1 nie uczyniły odpo- 
wiednich do rządu przedłożeń. 
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KURJER LWOWSKI. 


ukończono d.*30. z m. Wynik głosowania z Koła I. 
jest następujący: — Na 815 głosujących wybrani 
zostali pp.: 

Poseł Leon Chrzanowski 715 gł., dr. 
Oettinger 526 gl., dr. Fryderyk Zoll 492 gl.. 
Feliks Szlachtowski 465 gł, dr. 
sparek 440 gł., dr. Adam Asnyk 413 gł, (kandy- 
dat Now. Reformy), Karol Zaremba 382 gł., dr. 
Mieczysław Bochenek 373 gł, dr. Karol Pienią- 
żek 371 gł. 

Po nich otrzymali największą liczbę głosów: 
pp: Ks. dr. Władysław Chotkowski 354 (kandydat 
komitetu stańczykowskiego), prof, Tytns Bortnik 
347, dr. Lndwik Wiszniewski 342, Emil Baruch 
319, dr. Stanisław Paszkowski 317, dr. Artur Leo 
291, dr. Józef Mochnacki 294, dr. Konstanty Ho- 
szowski 265, Konrad Wentzł 140. Ostatnich 8 
znajdowało się na liście stronnictwa Now. Refor- 
my, która z powodu całego wyniku pisze : 

Stronnictwo przeciwne zatem odniosło na ra- 
zie zwycięstwe. 

Nie będziemy, jak się to zwykle czyni przy- 
pisywać tego wyłącznie agiracji strony przeciwnej. 
Że w tej agitacji były rzeczy tak wstrętne, jak 
np. owo dołączone do Czasu pismo, którego autor 
pozazdrościł sławy lwowskiej Strażnicy, insynuując 
naszemu  stronnicówu, iż wybrane do Rady miej- 
skiej, będzie popierać kradzież dobra publicznego, 
to jest aż nazbyt znane i przez opiuję pnbliczną 
zostało przyjęte z należytą pogardą. Fakt pozostaje, 
że przeciwna partja wyszła wczoraj z urny zwy- 
cięzko — przeprowadziła bowiem sześciu ściśle 
swoich kandydatów, prócz których, przeszło jeszcze 
dwóch wspólnych, a jeden tylko taki, który był 
tylko na naszej liście. 

Wszakże zwracamy uwagę na powyżej zamie- 
szczone cyfry. Przedewszystkiem — gdyby eho- 
dziło o większość bezwzględną głosnjących, jak 
jest przy wszystkich wyborach (do Rady państwa, 
do Bejmu, do Rad powiatowych i gminnych, do Ra- 
dy miasta Lwowa itp.) to wybranych byłoby tylko 
sześciu, między tymi trzech z przeciwnej strony, 
dwóch wspólnych i jeden z naszej strony — a to 
do reszty, musiałby być zarządzony wybór ponowny. 
Powtóre nie należy zapominać, że  stroanictwo, 
które przez tyle lat dzierzy u nas rządy i ma 
przeważny wyłączny wpływ na wszelkie n nas wła- 
dze i instytucje -- zaledwie po bardzo zaciętej 
walce i po wyczerpaniu wszelkich środków jawnej 
i tajnej agitacji, zdołało się przy wyborach utrzy- 
mać, a opozycja uzyskała tak zuaczną liczbę gło- 
sów, że pierwszym dwóm kandydatom z naszej li- 
sty brakło tylko po 24 i 29, następnym tylko 52 
i 54 głosów. Kto sobie przypomni poprzednie wybo- 
ry, ten w tych cyfrach, w dokonanym wyborze 
choćby tylko 4 kandydatów ściśle z naszej listy 
obok pięciu wspólnych, uznać mnsi pewien znaczny 
postęp. Monopol przełamany — rzetelna, a daj Bo- 
że skuteczna praca w sprawach miejskich ze stve- 
ny tych radców, którym Btronnietwo zwycięskie od- 
mawiało przed wyborami wszelkich do niej kwali- 
fikacyj — dokonać powinna reszty. 


Józef 
dr. 
Franciszek Ka- 


Prawo propinacji w teybunale admmistracyjnym, 


Właściciele majętności „Buczów* zwanej, która 
przed 9 laty z dóbr starosolskich jako osobne ciało 
tabularne została wydzielona , donieśli starostwa w 
Staremmieście, że zamierzają wystawić karczmę, 
której poprzednio na obszarze ich nie było i usta- 
nowić w niej szynkarza. Wskutek sprzeciwienia się 
gminy miasta Starejsoli i podniesionej przez nią 
pretensji do wykonania prawa propinacji także i w 
okręgn Buezowa, odrzuciło starostwo doniesienie 
właścicieli i zakazało im wykonywania propinacyj- 
nego wyszynku, namiestnictwo jednak a w dalszym 
toku ministestwo spraw wewnętrznych uchwaliło ten 
zakaz jako kompetencją władz politycznych prze- 
kraczający, odesłało gminę starosolską z jej pre- 
tensjami do drogi prawa i poleciło starostwu, aby 
sprawę otwarcia nowej karczmy jedynie z policyj- 
nego stanowiska traktowało. 

Przeciw temu orzeczenin wniosła gmin» do 
trybunału administracyjnego zażalenie, wykazując, 
iż na mocy dyplumn cesarza Franciszka z roku 
1793 jest wyłączną właścicielką prawa propinacji 
w całym okręgu miasta, a zatem prawo to także 
i w obrębie Buczowa wykonywać może, ponieważ 
posiadłość ta w metryce grantowej z roku 1820 w 
gminie starosolskiej została zapisaną. Do ustnej 


Wybory do Rady miejskiej w Śrakowie 
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rozprawy, temi dniami odbytej, stanął imieniem 
gminy starosolskiej członek jej a zarazem sekre- 
tarz, który jednak mimo wystawionego formalnie 
pełnomocnictwa nie został przez trybunał 
do głosn dopnszony, ponieważ według ustawy 
gmina tylko przez adwokata lub też przez ru- 
dnego zastąpić się może. Odczytano więc naj- 
pierw akta, a następnie udzielono głosu radcy 
nadwornemn Liedlowi i adwokatowi dr. Ludwi- 
kowi Wolskiemn, z których pierwszy imie- 
niem ministerstwa, drugi zaś imieniem właścicieli 
Buczowa zakwestjonowane orzeczeczenie nzasadnia- 
li i o utrzymanie go w mocy prosili. Po dłuższej 
naradzie trybunał przychylił się do tej prośby i za- 
żalenie miasta Starejsoli odrzncił, wypowiada- 
jąc w powodach wyroku, żez posiadaniem ta- 
bnlarnegomajątku połączone jest w za- 
sadzie (in der Regel) prawo propinacji, 
że zatem właściciel takiego majątku musi być u- 
trzymany w wykonywaniu tego prawa póty, aż nie 
zapadnie wyrok, odmawiający mu go na ko- 
rzyść innej jakiej strony. Wydanie takiego wyroku 
należy do zwykłych sądów i mie wchodzi w 
zakres władz politycznych, które jedynie z policyj- 
nego stanowiska sprawę traktować mogą. 


KRONIKA. 


Wykaz VIII. Składek na rzecz powodzią dotknię- 
tych, które wpłynęły do kasy bankn krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż banku p. A. Wro- 
tnowskiego: 

Wny Adolf Kornecki 18 zł,, przez pośredni- 
ctwo dra Dąbczańskiego: Szydłowski 3 zł., Marce- 
li Dzinbiński 5 zł., Eleonora Kritsch 5 zł, W. B. 
1 zł., Antoni Dąbczański 50 zł., dr. Michał Gnoiń- 
ski 25 zł., ck. nprz. Bank hipoteczny we Lwowie 
1000 zł. za pośrednictwem administracji Dzienni- 
ka Polskiego: 8. S. 5 zł, Biuro pow, banku włośc, 
w Złoczowie 4 zł, Patocki z Uehrynia 10 zł., 
Henryk Kellem z Wiednia 1 zł., Seweryn Kolesiń- 
ski 2 zł., Józef Heyda ck. notarjusz 5 zł., dr. Ber- 
ger dwa kupony a 2,50 zł. 5 zł, O. Z. z Olejowa 
2 zł., hr. Lanckorońska 100 zł., Franciszek Kor- 
win 100 zł, hr. Włodzimierz Borkowski 100 zł., 
dr. Józef Kolischer 25 zł., Igacy Weiss 10, Jakob 
Stroh 25 zł., Józef Bielski 10 zł., przez pośredni- 
ctwo dra Jana Czajkowskiego: Rozalja Czajkowska 
20 zł, B. Pr, 15 zł, R. W. 15 zł, Robert He- 
fern 25 zł., Urzędnicy Banku hipotecznego 29 zł. 
20 ct., Tadeusz Chrząszcz z Podhajczyk 10 zł, 
dr. Maurycy Rosenstock Ska:at 200 zł, Oktaw 
Pietruski 25 zł, przez pośrednictwo Kurjera lwów- 
skiego: A. Służewski 5 zł., Towarzystwo kręglowe 
2 zł. 20 ct., panna Kotowicz 1 zł., klab torreado - 
row 10 zł., K. Fiszer z Schaessbnrga 1 zł., N. N. 
2 zł. Razem do tej chwili złożono w kasie Banku 
krajowego sumę 24.915 zł. 89 ct. 

W redakoji naszej dla dotkniętych powodzią 
złożyli: pp. A. Pick 5, Eng. Krzysztofowicz 20, 
Jasio 1, Tow. Dobroczynności w Cieszanowie 5, 
dychnniewicz 3, współpracownicy apteki Mikola- 
scha 12, E. B. 2 złr., urzędnicy biura reklama- 
cyjnego i komercjalnego kolei Karolu Ludwika 10. 
25, razem z wczorajszemi zł. 73:30. 

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa o- 
pieki weteranów za miesiąc czerwiec: Reprezentacja 
miasta Lwowa 300 zł. dwóch członków kasyna na- 
rodowego, niechcących być wymienionymi 50, Mie- 
czysław Darowski, zebrane na towarzyskich wie- 
czorkach w Medenicy 13°16, nrzędnicy techniczni 
Wydziałn krajowego za czerwiec 455, przez re- 
dakcję Gazety Narodowej Piotr Perylak 2, przez re- 
dakcję Dziennika Polskiego Jan Hófinger 5:50, 
Credit-Verein w Brodach 5, przez delegata Wiktora 
Wiśniewskiego: Edward Nikorowicz rocznie 10, H. 
Rauch rocznie 5, adwokaci Wejda i Filipowicz ro- 
cznie po 4, dr. Mańkowski, ks. Gątkiewicz, gwar- 
djan Waga, prezydent Falcewicz. S. Abgott rocznie’ 
po 1, przez delegata Czesława Lekczynskiego wła- 
sny datek roczny 5, Edward Ubysz rocznie 5, ogó- 
łem wpłynęło 418 złr. 25 et. W miesiącu czerwcu 
rozdano 33 weteranom zapomogi stałe w kwocie 
279 złr. zaś 7 weteranom zapomogi jednorazowe 
w kwocie 127 złr. Walerjan Podlewski, przewod., 
dr. Bernard Goldmann, skarbnik. 

Kolonie wakaovjne. Piąty wykaz składek na 
rzecz tychże kolonij: 1) pani W. Niedziałkowska 


z listy l. 112, od siebie 2 złr. 50 ct.; reszta z 
goteryjki 9 złr. 50 ct.; od uczennic 10 złr.; od 
doktora Władysława  Bylickiego 5 złr.; 0d pani 


Drewnowskiej 5 złr, od p. Karola Balabana 2 
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złr. razem 34 złr. — 2) p. Felicja Boberska zli- 


sty 1. 111, 12 złr. — 3) p. Wiktorja Jankowska 
z listy L 138, 18 złr. — 4) p. Zofia Mrozowicka 
z listy 1. 134, 14 złr. 40 ct. — 5) p. Marja Ty- 
chowską z listy 1. 119, 7 złr. 90 et. — 6) p. Eu- 
frozyna Wassilko z listy 1. 120, 6 złr. 10 ct. i 
sztukę perkalu. — 7) Joanna Meywald z listy 123 
24 złr. — 8) ks, prałat Jurkowski z listy 1. 113, 
11 zł. — 9) p. Karolina Olszewska 5 zł". — 10) 
za pośrednictwem redakcji Gaz. Nar. p. Helena 
Tet. 5 złr., Artur hr. Gołuchowski 40 złr., Albin 
Czechowicz 1 złr., Grona serdecznych dla malucz- 
kich 27 zły., Ludwika Tarnawska 2 złx., Jakób 
Stroh 5 złr, M. R. z Płuchowa 1 złr., Kamila 
Rozwadowska 5 złr., razem 86 złr. — 11) p) Wa- 
lewski, nadinżynier 3 złr. — 12) ks. Erazm Albns 
z listy 1. 93, 5 złr. — 13) dr. Karol Maly z listy 
l. 17, 19 złr. — 14) dyr. N. Landes z listy 1. 74 
2 złr. 65 ct. — 15) dr. B. Szwedzicki 2 złr., ra- 


zem: 250 złr. 5 ct, a z poprzednio wykazaną 
kwotą 1866 złr. 62 ct, wpłynęło dotąd razem: 
2116 złr. 67 ct. w. a do kasy komitetu. — Ko- 


mitet uprasza o łaskawy zwrot list składkowych i 
zebranych kwot w najbliższym czasie. 

Na kołonja wakacyjne zebrał Poznań fnndnsze 
już dla 99 dzieci. 

Z życia towarzyskiego. In gratiam zaręczyn 
hrabianki Marji Drohojowskiej z hr. Stanisławem 
Pinińskim z Grzymałowa odbył się w niedzielę u- 
biegłą wieczór u państwa K. Bruniekich we Lwo- 
wie. Prócz mnogich członków trzech wyżej wymie- 
nionych rodzin, uczestniczyli w zabawie JE. na- 
miestnik Zaleski wraz «x małżonką i córkami, 
księstwo Thurn-Taxis, hr. Mierowie, hr. Borkowska 
z córką, br. Heydel, pp. Hubal-Dobrzańscy, Mar- 
chwiccy, Mysłowscy, Pietruscy, Hagenowie, br. Jo- 
sika i wielu innych. Raut skończył się po pół- 
hucy. 

Dnia 26go lipca b. v. odbędzie ‘sie ślub paua 
Kalłasantego Geringer-Oedenburg, syna Józefa sta- 
rosty Żółkiewskiego i Anieli z Postruskich, z pan- 
ną Heleną Bohdanówną, córką Hipolita właściciela 
dóbr Zadwórze i Amelii z bar. Konopków. 

W Krakowie dnia 30 z. m. odbył się ślub do- 
ktora medycyny p. Żukowskiego Franciszka z Za- 
kluezyna z panną Klementyną Bober, córką urzę- 
dnika cłowego. 

Mianowanie, Władysław Kantor został kauceli- 
stą ck. Dyrekcji policji we Lwowie. 

Z armii. Podpułkownik Adolf Dobrowolski prze- 
niesiony został z pułku nr. 89 do p. nr. 13; ma- 
jor Władysław Szcznciński z p. 57 do p. 13; aspi- 
rant lekarz dr. Władysław Hnbicki mianowany 
starszym lekarzem wojskowym w służbie czynnej. 

Nikodem Sochanik, właściciel dóbr, były pełno- 
mocnik hr. Włod. Dzieduszyckiego, zmarł po króts 
kiej słabości wczoraj w 60 roku życia. 

t W Monasterze hoszowskim koło Bolechowa 
zmarł zm. ks. Apollon Praczkowski, Bazyljanin, w 
83 roku życia, niegdyś profesor języka niemieckie- 
go w bnczackiem gimnazjum. 

Benedykt Płoszczański redaktor i właściciel 
Słowu wyszedł w poniedziałek z kryminału po od- 
siedzeniu 5-miesięcznego więzienia. P. Nanmowi- 
czowi pozostają jeszcze 2 miesiące. 

Mieszkańcy placu Strzeleckiego obudzeni zostali 
wczoraj o 5 zrana krzykami i śpiewami jakiegoś 
obłąkanego żyda, który kręcił się po placu prze- 
szło pół godziny nienagabywany przez nikogo. W 
okół niego zebrało się mnóstwo ludzi, brakło tylko 
policjanta, którego obowiązkiem byłoby usunąć z 
miejsca publicznego szaleńca, przerywającego spo- 
czynek spokojnym mieszkańcom. 

Eoha popisów. Na ostatnim popisie szkoły mnzy- 
cznej p. Marka, słyszeliśmy podczas wykonania 
tria „Abeudlicd* na głosy kobiece z towarzysze- 
niem organów następującą uwagę: „Nie wiedziałam, 
że zakończenie majowego nabożeństwa przypada na 
estatni dzłeń czerwca*. Na to jakiś jegomość, za- 
patrzony w lejący strumieniami i bijący o szyby 
Domu Narodnego deszcz, zauważył: Wolałyby te 
panienki, skoro już tak pobożnie śpiewają, zanaucić 
hymn: „Króln Boże Abrahama“, a może zlitowałyby 
sie niebiosa i pozwoliły nam zajść sucho do domu. 
Podczas duetu z p. Borkowskim nie mogła jakaś 
pani nadziwić się dosyć, „że też takiemu niemło- 
dema już panu, chce się jeszcze uczyć śpiewać. * 

Szybkość „telegrafiozna*. Z Krakowa wypra- 
wiony wczoraj o godz. 1.5 w południe telegram do 
Kurjera o wyniku wyborów do Rady miejskiej, nad- 
szedł do stacji lwowskiej o godz. 8.40: potrzeho- 
wał tedy godzin 7.35 czaso. 


KURJER ŁWOWSKI. 


Do rubryki wandalizmu we Lwowie. Wskutek 
ogłoszonogo onegdaj pisma „kiłku antywandalistów*, 
zajechała wczoraj fura przed naszą redakcje, i 
przystawiono nam na pokaz owe rzeźby facjatowe 
z narożnej kamienicy placu Marjackiego i ulicy 
Halickiej, które padają ofiarą kilofa i młotka ma- 
rarskiego. Pp. Antywandaliśei raczą je oglądać w re- 
dakcji. Nie są to żadne rzeźby, ale zdezołowane 
sztnkaterje gipsowe, które tylko z daleka mogły 
uchodzić za rzeźby, zasługujące na konserwację. 


Oda do wyborców. Otrzymujemy z Kolbuszowy 
uastępujący wiersz, kursujący tam z powodu nad. 
chodzących wyborów do tamtejszej Rady powia- 
towej : 

Bracia z pod Sokołowa! wybory nadchodzą! 
Które gdy źle wypadną, wszystkim nam zaszkodzą. 
Posłuchajcież mnie zatem, bom przyjaciel kmieci, 
I szczerze was miłuję, kieby ojciec dzieci. 

Kogo wybierać mamy? słyszę zapytania — 
Tylko takich co zawsze godni zaufania ! 
Co cnotą i rozumem między nami słyną 
Co fałszu nienawidzą, a za prawdę giną. 
Znam ja tu takich sześciu; Wy ich także znacie; 
Słuchajcież zatem wszysęy, którzy uszy macie: 
Pierwszy gdzieś w Wilczej Woli pośród piasków 
[siedzi, 
Zwie się: Józef Konefał. Znają go sasiedzi, 
Bo jako wójt z rozsądku z dawien dawna słynie; 
Zasłużył on na wybór, i ten go nie minie. 
Drugi zaraz o miedzę, w Raniżowskiej Woli 
Rządzi gminą a przyctem pilnuje i reli, 
Z ładn i składu słynie; Jędrzej Krzak się zowie; 
Ładu co radzie trzeba. Bierzcież go panowie, 
Trzeci na drugim końieu powiatu wójtuje, 
Na lepszej glebie siedzi, z ludźmi nie wojuje; 
Cichy. skżomny, spokojny. rzadko gię odzywa 
Ale mądrze, a Michał Motyl się nazywa. 
W Radzie mądrzy być muszą, ale nie półgłówki 
A zatem trzecim Radnym Motyl z Nienadówki. 
Czwarty, choć także z piasków — nie ma w gło- 
[wie piasku; 
Nie cierpi próżnych słówek i marnego wrząsku, 
Skromniutki i stateczny Górnem dobrze rządzi 
A więc i w powiatowych sprawach nie pobłądzi ; 
Jędrzej Kus się nazywa, gospodarz spokojny, 
Spory będzie łagodził, bo nie labis wojny. 
A więc znacie już czterech niezgorszych w po- 
[wiecie, 
Których, jak się spodziewam, święcie wybierzecie. 
Z piątym jednak i szóstym trudności nie lada 
Bo niedość na Radnego, jeźli mądrze gada, 
Trzebaby i takiego, mój ty miły bracie, 
Coly szykownie pisał w każdym referacie. 
A przytem kochał chłopków, oświecał ciemnotę 
Poratował w nieszczęściu, a w sercu miał cnotę. 
Znam ja także takiego Mieszka między nami, ' 
Co orze świętą ziemię swoimi wołami 
Jnż od lat kilkunastu; ma ciche zasługi, 
Z których sławy nie szuka; cały na usługi 
Ojczyzny i przyjaciół, serce ma na dłoni, 
W nieszczęścin wesprze zawsze, uciśnionych broni, 
A chociaż Pan Bóg dał mu większy kawał ziemi 
Nie powstydzi się kmiotków — nie pomiata nimi. 
Franciszek Jędrzejowicz cen pan się nazywa; 
Że godzien być wybranym, któż z was powątpiewa? 
W końcu gdy każde ciało często dręczy zmora, 
Wypada zawsze szukać w chorobie doktora, 
A nasza Rada często dosyć chorowała! 
Wiecie z jakiej przyczyny? Doktora nie miała! 
Trzeba zatem doktora, zapisze receptę, 
I gotów zrównoważyć z rozchodem perceptę, 
Zimorę zdusi, przepatrzy w Wydziale dyety; 
I zaszczepi oszczędność, o której niestety 
Mało tam dotąd słychać. Wiecie kto to taki? 
To Szczęsny Orzakiewicz człek nielada jaki. 
Ten będzie naszym Radnym i to szóstym z rzędn, 
Którego wybierzemy z własnego popędu 
Boć my mamy wybierać połowę z dwunastu 
A więc baczność i karność 
Bracia nie ma nas tu? 

Stańczykowskie Credo. Krakowski Przegląd li- 
teracki + artystyczny podaje następujące artykuły 
wiary obywatela należącego do stronnictwa stań- 
czykowskiego: „Wierzę w Pawła Popiela wszech- 
mogącego, stworzyciela stańczyków i w Stanisława 
Tarnowskiego syna jego jedynego, hrabiego i pana 
naszego, który się począł ze Stanisława Koźmiana, 
narodził się z Aleksandra Wielopolskiego, umęczon 
pod Tadeuszem Romanowiczem, nkrzyżowan umarł 
ale nie pogrzekion. Wstąpił do piekieł(po drodze 
mu było), trzeciego dnia zmartwychwstał, wstąpił 
do Czasu, siedzi na prawicy Pawła Popiela, ojca 
wszechmogącego, stamtąd przyjdzie kadzić żywym 


i umarłym. Wierzę w Stanisiawa Koźmiana, święty 
Czas powszechny, w „Baranów obcowanie, schweig- 
geldów odpuszezenie, głupstwa zmartwychwstanie 
szwiudel wieczny. Amen. 

Fantazja niemiocka wynalazła w Paryżu jakąś 
45-letnią pannę Lix, która w ostatniem powstaniu 
polskiem gromić miała Moskali, znana pod nazwi- 
skiem Lieutenant. No,myśmy tn przynajmniej o tej 
bohaterce nie slyszeli. 

Samcbójstwo. Michał Mycak, szeregowiec z 4 
kompanji 9 pułku pieszego, zastrzelił się wczoraj 
nåd rauem ze swego karabinu w koszaiach pod 1. 
3 przy ulicy Chorążczyzny. Przyezyna samobójstwa 
niewiadoma, 

Porzucona dziewczynka. Przytrzymano tu wczo- 
raj dwnnastoletnią, Józefę Bartnicką, która podała 
że przywiozła ją przed kilkn dniami jakaś pani z 
Sambora do Lwowa i porzuciła rozmyślnie na ulicy. 
W Samborze dziewczynka ta miała tego roku u- 
częszczać do 3 klasy. 

Brak dozoru. Przy rozbierajscej się obecnie 
ruderze na ragu ulic Sykstuskiej i Karola Ladwi- 
ka, zdarzył się dziś smutny wypadek, świadczący 
o braku należytego nadzoru bndowianego. Woźnica 
wiozący rumowisko został przywalony ścianą, która 
nań spadła nagle. Z pod gruzów wydobyto go bez 
przytomności i odwieziono do szpitala powszechnego. 

Buczacz 29 czerwca. Rada powiatowa buczac- 
ka na swem pełnem posiedzenin w dniu wczoraj- 
szym powzięła dwie jednomyślne uchwały, które 
zasługują na podanie do publicznej wiadomości. — 
Pierwszą uchwałą stworzyła stypendjam po 300 zł. 
rocznie na przeciąg ośmiu lat, celem wychowania 
jednego ucznia, syna rodziców niezamożnych gr. 
kat. obrządku, uarodowości ruskiej, w powiecie bu- 
czackim zamieszkałych, w Internacie ruskim pod 
zarządem 0. O. Zmartwychwstańców zostającym, 
wybór kandydata pozostawiając przełożonemu  In- 
ternatu w porozumieniu z prezesem Rady powiata- 
wej buczackiej. Drugą uchwałą przeznaczyła 800 
zł. na dotkniętych powodzią, wezwała Prezydjum 
Rady do zarządzenia składek w całym powiecie i 
poleciła odesłanie nchwalonej kwoty na ręce mar- 
szałka krajowego. 


Sokal 1 lipca. Minister br. Ziemiałkowski i. 
namiestnik Zaleski, w towarzystwie pp. Sochora i 
Sladkowskiego, przybyłi pociągiem kolejowym o 
godzinie 5 popołudniu na stację Śokalską, zkąd od- 
jechali do Moszkowa. 

Zerwanie chmury] w Kuczarmare na Bukowis 
nie, o którem niedawno donieśliśmy, pozbawiło ży- 
cia 6 ludzi. Trzech robotników nie zdołano dotych- 
czas odszukać i zachodzi obawa, że i oni ulegli 
strasznej katastrofie. Między ofiarami znajduje się 
dozorca kolejowy Marynowski, który cieszył się o- 
gólną sympatją. 

O zerwaniu chmury donoszą z Bndapesztu pod 
dniem 30. z m. Takowe trwało trzy kwadranse, 
a wyrządzona -- szczególnie w suterenach, szkode 
ma być bardzo znaczną. 

Uście nad Łabą (Anssig w Czechach) 1. lipca 
Zieszłej nocy wdarło się przez okno kilka indywi- 
duów do niejakiego Krausa w Cziszkowicach pod 
Łobożicami i zrabowali kufer, zawierający 30.000 
złr. w papierach, książeczkach kas  oszczędno= 
ści i gotówce, Kraus obudził się, narobił hałasu i 
ścigał złodziei, ale nadaremnie. Wypróżniony kufer 
znaleziono później. 

Ks. biskup Hryniewieoki z Wilna, , nie chcąc opu- 
ścić dyecezji, mimo padupadłego zdrowia nie wy- 
brał się tego roku do kąpiel zagranicznych, ale wy- 
jechał na 6 tygodni do Druskienik. Rządy dyecezji 
powierzył przez ten czas kanonikowi Harasimowi- 
czowi, wikarjuszowi jeneralnęmu i oficjałowi kon- 
systorza. 


W Warszawie na Wolskim cmentarzu pocho- 
wane zostały d. 29 zm. zwłoki Mikołaja Berga, 
literata rosyjskiego, zamieszkałego od paru dzie- 
siątków lat w Warszawie i  sympatyzującego 
ze społeczeństwem, wśród którego osiadł. Na posą- 
dzie lektora języka rosyjskiego w b. smkole glównej 
i uniwersytecie okazywał zmarły przychylność dla 
młodzieży, jako redaktor Dziennika warszaw- 
skiego zachowywał się objektywnie wobec ludzi i 
rzeczy... a szczególną czcią otaczał Kraszewskiego 
i innych koryfeuszów literatury naszej. Tłomacze= 
nie „Pana Tadensza* zjednało śp. Bergowi rozgłos 
i w naszej prasie. Za młodu zmarły podróżował 
długo... i był żarliwym zwoleunikiem Graribaldego. 

Starożytny kościół w Trokach (Grodzieńskie) 
spłonął w połowie z. m., w skutek uderzenia pjo- 
runu podczas burzy. 


| 
ra 
Los rodzin przestępców w Rosji, skazanych na 
karę więzienną, zesłanie i do robot ciężkich, nie 
Jest dotąd poddany w Rosji żadnej reglamentacji. 
Vmcząsem z tego powodu ginie mnóstwo ludzi, 
którzy w innych warunkach mogliby wyjsć na po- 

i Żytecznych członków społeczeństwa. Wedlug staty- 

, Styki więziennej rok rocznie przebywa w więzie- 

| mach z górą 30.000 dzieci, a z nich około 4.000 

|- Przesyłą się do Syberji. Nawet więzienia katorżue 
dla. skazanych do ciężkich robót, mieszczą w sobie 

- ludność dziecięcą. Nie mówiąc już o moralnym sta- 

3 nie i przyszłości istot wychowujących się w atmo- 
aferze więziennej, pośród wszelkiego rodzaju od- 
Padków społecznych, śmiertelność między dziećmi 
skazańców jest bardzo wielką. Na całą tę masę 
dzieci dotąd tylko eszystuje w całem państwie kil- 

_ ka oehron, utrzymujących razem  pareset dzieci 

` Występnych rodziców. Oprócz dzieci, bardzo często 

| Za skazanymi ojcami idą na dobrowolne zesłanie i 

| ich żony, co zaś do mężów, to ci tylko w rzadkich 
Wypadkach towarzyszą dobrowolnie swoim żonom. 
W ruku 1882 w tiumeńskiem etapowem więzieniu 
było 17538 kobiet, podażających z własnej woli za 
mężami na Syberję i tylko 16 mężczyzn, podczas 
kiedy zesłanych z wyroków sądowych i w 
drodze administracyjnej było mężczyzn 10.592 i 
kobiet 872. 

Nowy aparat ratunkowy. Interesujące doświad- 
czenie dokonane zostało w Paryżu w pawilonie 
Elory, Niejaki pan Fremiot, porucznik straży o- 

_ gniowaj w Qondć-Sur-Noireau (dep. Calvados), odbył 
próbę, w obecności pułkownika Constan i oficerów 

= Sztabu, wynalezionego przez siebie aparatu. Aparat 
ten przeznaczony jest do ratowania mieszkańców 
domu podczas pożaru przed przybyciem straży o- 
gaiowej; zastosować on się da do zwykłych pasów 
gimnastycznych, podlegających tylko nieznacznej 
modyfikcaji. Zaopatrzywszy się w podobny pas, u- 
Żywając zwykłego sznura, można spuścić się z naj- 
wyżzego domu, bardzo szybko, lub bardzo powoli, 
z możnością zatrzymania się w każdym punkcie. 
Doświadczonia powiodły się w zupełności, a obecni 
oficerowie straży ogniowej uznali, że aparat ten 

_" miesłychane oddać może usługi. 

i Nową płanetę odkrył adjunkt wiedeńskiego ob- 
serwatorjum Paliza w nocy z 27 na 28 z. m. No- 
wa płaneta ma numer porządkowy 237 i nazwaną 

` Została przez profesora Opolzera Coelestina. 

W przystępie rozpaczy przebił żonę swoją no- 
żem, fotograf Weintraub z Wiednia, zamieszkały 

"w Wenecji. Dokonawszy strasznego czynt rzucił 
się z trzeciego piętra na bruk. Dwie dorosłe córki 

" przypatrywały się straszliwej scenie, nie mogły 

, jednak przeszkodzić rozszalałemu ojcu. Powodem 
czynu była okropna nędza. 

Korzystne zajęcie. Gminy” z okolicy Budapesztu, 
ogłosiły, że z powodn znacznych szkód, jakie wy- 
rządzają motyle, płacą po jednym cencie za setkę 
tych szkodników. Powiadają, że zgłosiło się z Ga- 
licji wiele osób po ten wspaniały zarobek, 

Znowu samobójstwo w sądzie. Kupiec Lorenz, 
skazany przez przysięgłych w Torgau za fałszywą 

' przysięgę, % chwili wygłoszenia wyroku zastrzelił 

= się z rewolweru. 

Nagrobek Szekspira. Duchowny angielski nazwi- 
skiem W. D. Maeray odnalazł list pisany przez pe- 
wnegoy uczonego angielskiego w reku-1694 do'swe- 
go przyjaciela, w kwestji napisu na pomalku 
Szekspira. 

List ten opiewa: „Kochany Neddy! Korzystam 
ze sposobności ky uwiadomić cię o odkryciu, które 
"zrobiłem w  Btratfordzię. Przybywszy tam we 
czwartek wieczorem, udałem się zaraz na drugi 
dzień do Kościoła, gdzie spoczywają zwłoki wiel- 
kiego Szekspira. Za życia poleciłs on, by na jego 
grobie umieszczono napis inny, jak ten, który w 

„ istocie tam umieszczono. Napis, którego wymagał 
Szekspir upiewał: 

i Przechodniu, dla miłości Jezusa, 

Nie zakłócaj spokoju tych prochów, 

Błogosławiony, kto szanuje ten grób, 

Przeklęty, kto ruszy me kości. 

l Z tego nagrobka niektórzy wnioskowali o bra- 

© ku wykształcenia u Szekspira, rzecz jednakże 

~ przedstawia się w rzeczywistości odmiennie. Mia- 

" mowicie znajduje się obok tego kościoła gmach o- 

| Sobny pełen kości umarłych, które wykopane przez 
grabarzy. tam wrzucone zostają, Poeta widecznie 

zapewnić chciał swoim kościom spokój i w tym 
celu znając stopień wykształcenia grabarzy i do- 
zorców, użył dla postracha groźby przekleństwa. 
Widocznie też groźba skutkowała, bo dla ustrzeże- 
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KURJER LWOWSKI. 
nia ziebie i potomstwa, 
pad ziemię.“ 


zakopano zwłoki 17 stóp 


Raport policyjny Skradziono: Panu M. 
Aszerowi Kandel pod l. 3, ul. Bożnicza 4 gęsi z 
zamkniętej komórki. Dawidowi Grossmanowi z po- 
mieszkania 1. 123, ul. Zółkiewska przez okno żu- 
pan atlasowy, podszyty elkami, futro lisie z koł- 
nierzem bobrowym, pokryte bronzowem suknem itp, 
wart. 150 złr. DLeibowi Langnas z magazynu pod 
1. 28. ul. Kaźmierzowska dwa worki perłowych 
krupek. Iwasiowi Żuk w Piowaty pow. żółkiew. 
13 sznurków korali, kosznlę, kaftan i buty, za któ- 
rą to kradzież jest poszukiwany Hryń  Greniuch, 
parobek, mający lat 35, o rudych włosach, pełnej 
dziubatej twarzy z małą ranką na nosie z lewej 
strony. 

Zgubiono: Tekla B. kartkę banku ruskie- 
go l. 23932 na sylwetkę i pierścień zastawiony. 
Anna Kucharska, sługa czarny pulares z kwotą 
1 zł. 30 ct. i złoty pierściunek wart. 4 zł. w po- 
dwórzu pod l, 3, ni. Piekarska, P. Bazyli Ł. kart- 
kę banku Ormiańskiego na 4 sznurki korali za 30 
z'. zastawione. 

Z izby sądowej. W głośnej we Lwowie od kil- 
ku miesiecy sprawie o wiarołomstwo małżeńskie, 
skazał wczoraj po przeprowadzonej rozprawie taj- 
nej sędzia p. Kawler panią Kamillę G. na 8 dni 
domowego aresztu z $. 525, Waspółoskarżony aka- 
demik Karol N. i ciotka pni G. zostali uwolnieni. 


Teatr, literatura i sztuka. 


Teatr. We czwartek 3, b, m. pierwsze przed- 
stawienie słynnego polskiego magika A. Siedleckie- 
go” t pani Plory medium, 
magii. Między innemi produkcjami przedstawi pan 
Siedlecki, olbrzymią Dioramę światową, czyli ruchoe 
me obrazy. 


Humorystyka. 
Z Kurjera Świątecznego: 

Z higieny wiejskiej. 

— Naści karaluchu! pij, pij gozałę, a nie 
wzasc zatracony robaku — z temi dzieciakami to 
cłek od swojej gęby odyjmuje a da! 

O pijanicach różnych stanów. 

Spil się szewe, powiedziano, iż pijak koronny, 
Spil się graf, powiedziano, iż do wina skłonny, 
Lecz obaj potępieni w odmiennym wyrokn, 

Zirównali się jak bracia upadiszy w rynsztoku. 

Fizjognomista. 

— A co panie Śzloma! powiedz sam jaką ten 
koń ma minę? 

— Nu! — un ma taką mize, jakby miał bar- 
dzo gołego pana. 

A może to racja. 

— Mamo, jaka jest różnica między operą i o- 
peretką ? 

— Operetka, widzisz, to jest taka „mała ope- 
ra... Tak samo jak ja jestem dorosłą kobietą, a ty 
małą dziewczynką. 

— TRk!.. Aba, to już wiem dlaczego w ope- 
retkach wszystkie panie chodzą ubrane krótko. 


__ Z Nowolo Zerkała. 
| Łazuity. 

A. Słyszałeś, frater, chłopi w Kozinie utoro- 
wali szyzmatyekiej procesji wozami w poprzek u- 
stawionemi drogę przez Zbrucz, poczem pop doko- 
nał poświęcenia cerkwi na tę fides diabolica! Duch 
św. przy katolikach! 

B. Apage, satana! 
się zeszłoraczną misją? 

A. Mów ciszej, frater! Ale co gorsza! powia- 
dają teraz, że jak długo naszych misyj nie- było, 
nie wiedział nic naród ruski o szyzmie, Duch św. 
przy katolikach, i żę to my niby stipulątores do 
tego malum infernum !... 

B. Mówiłem, że tu trzeba środków doraźnych, 
ekstirpacji z korzeniem, bo to naród uparty, na- 
sienie szatana, nie tak łatwo go zlatyuizować, to 
też i sprawdzi się moje zdanie, że nie obejdzie się 
bez inkwizycji -- ad majorem Dei gloriam! 

Wyhadki. 

A. A kołyż ty mymi wże raz hroszi witdasz ? 

B. Tohdy, jak deputacja w sprawi Bazyljań- 
skoj poide do Widnia. 


Więc skompromitowaliśmy 


| śmiertelnie. 


z doborowym” programem" 


Na łyoytaoji. 
— Czoma ty, żyde, ne kupujesz za taki mar- 
ni hroszi tu prechoroszu dubeltiwku ? 
— Se ne je żydiwskij ynteres. 


— Czomu ni? 

-— Ny — ono zrobyt wełykoko hałasu, a jọ- 
szcze bilsze strachu — a szczo z toho za pro- 
cent? — 

Poriwnanie. 

—- Dywysia, Ołekso, jak nasz tato jist, jak 

medwid! 


— Ałeż bo win y robyt, jak wil. 


Cholera. 


O wypadkach w Tulonie i Marsylji mamy 
mnóstwo sprzecznych wiadomości w telegramach 
prywatnych dzienników. Z Tulonu donoszą, że 
powietrze się ochłodziło i stan zdrowotny jest 
nieco lepszy. Onegdaj wydarzył się tam wypa- 
dek, świadczący nie bardzo dobrze o mieszkań- 
cach Tulonu. Jakiś student padł Ra ulicy, a 
gdy go podniesiono dostał silnych wymiotów i 
skarzył się na bóle. Usłyszawszy to tłum porzu- 
ci} chorego i rozwpierzchnął się na wszystkie atro- 
ny. Student został Ra ulicy i dopiero później 
wzięto chorego do ambulansu. 

Z Marsylji donoszą, że dotychczas było 14 
wypadków cholery, z których 8 skończyło się 
W Paryżu przeciwnie stan zdrowo- 
tny jest wcale zadowalający. 


Paryż 2 lipca. Cholera szerzy, się na pro- 
wincji. Wczoraj były wypadki zgonu na cholerę 
w Lugdunie i w Tuluzie. 


Beriin 2 lipca. Tajny radca Koch udaje się 
bezzwłocznie do Paryża a stamtąd do Tulonu dla 
skonstatowania charakteru epidemji. Ma on tam 
swoje usługi ofiarować a zarazem robić badania 
nad maturą epidemji i warunkami jej szerzenia 
się. Komisja choleryezna skończyła swoje stu- 
dja, których wynik przedłożono rządom. 

Genua 2 lipca. W Brienno koło Como za- 
chorował robotnik, który powrócił z Tulonu, jak 
się zdaje na cholerę. 


Odessa 2 lipca. W skutek pojawienia się 
cholery w Indjach, zarządzono dla okrętów przy- 
chodzących z Indji i Chin 24 obserwacją odno- 
śnie 14-dniową 'kwarantannę. Statki przybywa- 
jące z Indji i Ghin na AlJeksandrją i Port Said 
podlegać będą sanitarnej obserwacji. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”. 


_ (J) Wiedeń, 2 lipca. Ministerstwo przyspie- 
szyło sankcję ustawy o meljoracjach i odpro- 
wadzaniu wód górskich. Ustawa została już pod- 
pisaną przez cesarza. 

Budapeszt, 2 lipca. Zanosi się na zmianę ga- 


binetu  węgierzkiego. Dotychczagawy kierownik 


ministerstwa honwedów ma zostać definitywnyńy 
ministrem. Jego miejsce zajmie minister handle 


Szechenyi, a ministrem handlu zamianowany bę= 


dzie Zichy. 

Paryż, 2 lipca. Wczoraj zdarzyło się w Tulo- 
nie ośm wypadkow śmierci na cholerę, a w Lava= 
lette dwa. 

Rzym, 2 lipe. W Saluzza (w Piemoncie) zmarło 
wczoraj dwoje ludzi na cholerę. 


Wiadomości polityczne, 


Lwów 2. lipca. Jutro wypadają wybory z 
grupy gmin wiejskich do Rad powiatowych 
w 18 miejscowościach, mianowicie w Białej, Brze- 
sku, Buczaczu, Czortkowie, Dobromilu, Dolinie, 


Husiatynie, Jurosławiu, Kolbuszowie, , Lwowie, 
Pilznie, Przemyślanach, Rohatynie, SŚniatynie, 
Stryju Sanoku, Tłumaczu i Turce. Obywateli 


przychylnych naszemu pismu upraszamy o łaska- 
we doniesienie o ich wyniku. 


6 


Marszałek Zyblikiewiez był z powrotem z Kra- 
kowa oczekiwany wczoraj wieczorem. Widać ztąd, 
że w działaniu ratunkowem dalsze wyczekiwanie 
stało się hasłem. 

Wskutek nagłej prośby przem yskiego ko- 
mitetu pomocy wysłał Wydział krajowy inżyniera 
Karpuszkę, aby zbadał sytuację; komitet bowiem 
wyraża obawę, że wskutek zastoju wód „grozi 
wybuch chorób zaraźliwych. W Stryjskie zaś wy- 
jechał inżynier Jankowski. 


Warszawa 29 czerwca. Obdarowani majątka- 


| 


mi polskiemi na Litwie urzędnicy nie tęgo jakoś | 


gospodarują, skoro, jak z Kowna donoszą, towa- 
rzystwo wzajemnego kredytu wystawia obecnie 
10 dóbr większych do tychże urzędników należą- 
cych, na sprzedaż. Licytacja ma się odbyć w 
tych dniach w Petersburgu, a prawo kupna przy- 
sługuje naturalnie tylko Moskalom. 

Na ezas nieobecności jenerał-gubernatora o- 
bowiązki jego pełnić będzie pomocnik głównodo- 
wodzącego wojskami jeneral Krńdener, który 3 
razy w tygodniu przyjmować ma inteiesentów w 
b. Zamku królewskim. 

Wiedeń 2 lipca. Dnia 30 bm. odbyło się ofi- 
cjalne zebranie wyborców do sejmu. Przed wy- 
słuchaniem kandydatów mówiono obszernie o 
sprawach sejmowych, przyczem radcy miejscy dr. 
Gessman i Krenzig surowo krytykowali dotych- 
czasowe postępowanie większości sejmowej. Pier- 
wszy rzekł wśród oklasków, że liberalna partja i 
w sejmie była tylko pozornie liberalną, Nastę- 
pnie oświadczył Riss, że za podstawę owego po- 
stępowania weźmie jak dawniej zasady demokra- 
tyczne, co przyjęto oklaskami. Następnie ogło- 
szono kandydaturę Rissa, przeciw któremu Wie- 
senburg z zastępem zwolenników lewicy nie śmiał 
wystąpić. 

Feldm. por. Stubenrauch mianowany ko- 
menderującym w Bernie w miejsce zmarłego jen. 
Vlasieza. 

Z Budapesztu donoszą: Minister oświaty za- 
mianował w myśl ustawy o własności autorskiej 
członków literackiej komisji biegłych. Prezyden- 
tem jest Maurycy Jokaj, zastępcą Władysław 
Arany. 

Wiadomość o zatargu pomiędzy austrjackim 
i węgierskim rządem jest fałszywa; 
Correspondenz dopuściła się kłamstwa. Tisza kon- 
ferował z Taafem i obaj ministrowie doszli do 
zupełnego porozumienia. 

Budapeszt 1. lipca. 
borze do sejmu w Aradzie 
Maks Falk. 


Zagrzeb 2. Lipca. Sejm kroacki przyjął ordy- 
narjum budżetowe w trzeciem czytaniu i uchwa- 
lił przystąpić do szczegółowej rozprawy nad 
ekstraordynarjum, tudzież nad projektem ustawy 
o założeniu szkoły rolniczej w Pożedze. 

Paryż, 2. lipca. Izba przyjęła 1. artykuł u- 
stawy rewizyjnej, który określa, że ma być przed- 
sięwziętą rewizja konstytucji i odrzuciła pewną 
poprawkę Lavergna. Do artykułu 2. 
nował Andrieux dodatek, aby 


W uzupełniającym wy- 
został wybrany dr. 


wniej panujących familij wykluczeni zostali od į 100 marek niemieckich . 
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prezydentnry. Na wniosek ten zgodził się Ferry, 
ale z życzeniem, aby dodatek ten zatrzymano do 
artykułu 8. Andrieux przystał na to. Poprawka o 
zniesieniu prezydentury republiki została odrzu- 
cona. Pelletun postawi w czwartek wniosek, aby 
Orłeanów wykluczyć z armji terytorjalnej. W Tu- 
lonie od wczoraj wieczór do dzisiają umarło 5 o- 
sób na cholerę. 


Berlin 2. lipca. Danziger Ztg. zapowiada przy- 
bycie cara i carycy do Sobót (Zappot, kąpiele 
morskie) pod Gdańskiem. 


Petersburg, 26. czerwca. Pogrom nowgorodzki 
uwydatnił się jednym epizodem niezmiernie cha- 
rakterystycznym, 0 którym dzisiaj dopiero otrzy- 
mujemy dokładniejsze wieści. „W dzielnicy, w 
której rozpoczęto bić żydów, mieszkał między 
innymi bogaty dostawca i spekulant. nazwiskiem |! 
Ditzelman, który niedawno utrzymał się na li- | 
eytucji o budowę tymczasowego mostu jarmar- 
cznego, i już do połowy był ją doprowadził. 
Otóż, gdy pospólstwo otoczyło dom Dóńtzelmana, 
powszechnie nielubionego, tenże wyszedł sam 
jeden na ganek i dawszy znak ręką że chee mó- 
wić, otworzył drzwi swego domostwa i zawołał, 
że oddaje napastnikom wszystkie pieniądze jakie 
ma w domu, t. j. 8,000 rubli, sam zaś niezwło- 
eznie przyjmie prawosławie. Wobec takiej nie- 
spodzianki tłum zamilkł na chwilę, ale nagle z 
pośród tłumu wyleciał kamień i uderzywszy sil- 
nie Ditzelmana w głowę, powalił go skrwawio 
nego i bardzo zeszpeconego 0 ziemię. Diitzelman 
żyje dotąd, ale podobno nie ma nadziei ocalenia 
go od śmierci. Rana jest groźna. 


EE ZET RZEZZRZZEZZE ZZ ZYC S DANO" 


Lwów, z Izby handlowej, 2 lipca 1884. 


żąd 
Akeje za sztnkę boz kuponn bieżącego piacain 


Kolej gal Kar. Lud. 200 zł. m. R 277 50 | 480 50 
wow.-czern.-jass. 200 zł. 186 50 | 190 — 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a . .| 286 — | 290 — 
„ kredyt. galic. po 200 zł. w. a. | 248 — | 253 — 
Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kród. galio. č i 5 prot. w. a. . - . ga 65 | 100 65 
2 75 94 25 
Budapester | 1 m. 9 5 2 * okresowe | 99 65 | 100 65 
41, los 41 l. | 8675 | 8775 
Banku hyp. galic. 6 > w.a.. . .| 10150 | 102 50 
| m s T O h a AG 98 10 | 99 10 
s <403 5 „ 10 pret . 100 25 | 104 25 
obliri za 100 zł. 
Indemnizacyjne gal. 5 pre. m. k. . . | 101 50 | 102 50 
Komunalne Banku kraj. 5%, w.a. I. cm. | 97 75 | 98 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . | 162 00 | 103 25 
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc. 90 75 | 91 75 
Losy. 
Miasta Krakowa 0. zda 22 a Oa SIUPZ5 
» Stanisławowa. . . . . . .| 2250] 3450 
Monety. 
Dukat holenderski . . 5 64 8 4 
Dukat cesarski . -. - . . « « * » 5 68 5 78 
ERC Agu sBig ocz O 9 64 9 74 
timperj PĘ aż 0 „TA 997] 10 2 
ps FEE ŁA * w Rubel rosyjski srebrny 15) 164 
wie papierowy 1 NY | 1 233 
9 35 
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Wiedeń dnia 2. lipea 1884. 


(godz. 1 m. 46 po poł. 
Losy alpejskie . . $ 3 } 
Akeje węg. kankn kred. na 200 zł. 
Akcje Anglobanżu na 120 złr, 
Unionbank za 100 zł. . . r 
Akcjə kolei Karola Ludwika na 210 zł. 
Lombardy (kolej południowa) na 200 zł. 
Akeje kolei Alfold-Fiune na 206 zł. . 
Akcje kolei państwowej . . 3 
Akcje kolei Lwow. -Czerniow. na 200 zł. 188 05 
Węgiersko- „galicyjskiej kolei na 200 zł. 
Losy premjowe wiedeńskie na i00 zł. 
Obligacja węg. w złocie 4 


Akcje kolei węg. kasko 

Cisańskie losy . . K 
3 proe. losy tureckie 'na 400 franków . 
Złota renta węgier 4 proct. na 100 zł. 
Akcje Bankvereinu na 100 zł. 

Rosyjski rubel papierowy y 

Losy premjowe węg. na 100 zł. 

Uspesobienie: mocne. 


Wiedeń d. 2. lipca 1884, 

(godz. 5 m. 56 wieczorem). 
Akcje kredytowe . 
Akcja kolei Karola Ludwika 
Renta papierowa t 
Listy hipeteczne galicyjskie 6 proc. 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 Prog. n 
Napoleoudory 9 

Usposobienie: 


Berlin, d. 2. lipca 1884; 
(godz. 5 m. 56 po Bp 
Rosyjski rnbal papierowy 
Akcje austr. kredytowe 
Akcje kolei Karola Ludwika 
Austrjackie banknoty 


: 2850 
114 m j 


306 40 
282 25 
580 95 
101 8% 
0v 0 

8 66 


204 90 
506 50- 
244 50 
118 75 


"elegramy targowe z dn. 2. lipca 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10——1050ałr. żyte if 


e] 


kilo — złr. Okowita 30.25—30.00 złr. Peszt: Pazeniea za. 
100 kilo 9-74—9-75 zł.., rzepak 13:50 uł, Berlin pszenica 
168'75 m., żyto — m., okowita 59-10 m., olej rzepakowy 
56.30 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 46:60 franków, 
rzepakowy —*— okowita —'— fr. 


Nafta. Wiedeń 2go lipca; 1350 do 18°75. Brema. 
7:50 do —.-— Hamburg: 7.60 na maj 7:634:— na sior- 
pień-grudzień 6'85. Antwerpja : Newy* 
York: 8. 


na maj 18— 
Filadolfja 8:-—. 


Dyspozycja obiadowa 


na piątek 4. lipca. 

Obiad droższy. Barszcz czysty z uszkami. Potrawa 
barania z papryką. Kałarepka okładana móżdżkami. Kur- 
częta ze śmietaną. Szarlotka z czarnych jagód. 

Obiad tańszy. Rosół barani z kartoflami. Sztuka 
mięsa barania z zosem szczypiorkowym. Kalarepku nadzie- 
wana. 


Nadesłane. 


Pożyczka krajowa z roku 1883 


najtaniej w kantorze wymiany (221) 


SOKAL i LILEEN 
A, 5 


We wszystkich księgarniach 


jest do nabycia 


POKUTA 


POWIEŚĆ 
JÓZEFA ROGOSZA 
Cena 1:60 


Niezawodny środek 

na wygubienie nagniotków, bro- 

dawek i innych podobnych na- 

rośli skórnych bez bolu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa. 
Cena flakonu 50 ct. 


Wstrzykiwanie i kapsułki 
z rośliny „MATICO* 

w słabościach męskich nieoce- 
niony Środek 

poleca Apteka 

K.KRZYŻANOWSKIEGO 


we Lwowie. 
Cena flaszki wstrzykiwań 40 ct. 


(31) Kapsułek 80 ct. 


I470dS [AZSMUYJId 
uəaryns yornej ukzefwyy 


olej 


l 


KUKEK LWOWSKI. 7 


= Czerniowiecko-nowosielicka kolej lokalna. 


OZKLAD JAZDY 


„ ważny od dnia otwarcia ruchu aż do dalszej zmiany. 


Ą MF” Otwarcie nastąpi prawdopodobnie dnia I2. lipca 1884. "SEE 


Liczby arabskie oznaczają Pociągi Ne idi i 102 mają woy osobowe Í, IL i I klasy Liczby rzymskie oznaczają 


pociągi kolei lwowsko- 


Q ai : > 

0 pociągi kolei lokalnej. p W WY, 

o ART 103 do 106 diig, cz tylko III. , czerniowiecko -jaskiej. 

s | g Pociąg g Pociąg ; Pociąg a 

a $ i mięszany | £ mięszany |. targowy |£ St , 

= > deea |= — R a j 

y J: ar aa © Nro. 102. | Z Nro. 104. f: cje BETT 

24 ES godz. | min. | = godz. | min. IS i 
oc.m. | 

a s w MA "EA 5 

|| — Lwów NOCY. — |Nowosielica według| 8 | 47 g— |Uzerniowce wedł. cza-| 7 | 10 | — |Sadagóra wedł. czasuj 7 | 49 

va | wodt. czasu posz |o Galali czasu peszt. odchodzi su peszt. odchodzi peszt. odchodzi 


=" 
co 


2 |Zuczka wedł. czasu * [Zuczka wedł. czasu 8 |- 6] 


- ||66| CzernioweejPopoł.| Po poł. | jo |Bojany wedł. czasuj 9] 27 


wedł. czasuj peszt.| 12! 7 12 | 45 . i 
E chodzi poc. posp. II peszt. odchodzi peszt. odchodzi dr riana 
po poł. 
TE Suczawa wedł. czasu| ją | 39 19 [Mahala wedł, czasuj 9| 57%) 5 |Sadagóra wedł. czasuj 7 | 38] 5 (Czerniowce wedł.cza-| 8 | 14 


po Q den oda peszt. odchodzi peszt. przychodzi su peszt. przychodzi 


| kursuje 


z = tylko 
' Czerniowce wedl. cza-| 5 kursuje ' i 
|| 90] su peszt. przychodzi 2 | 54 |27 |Sadagóra wedł. czasu) 10 |, 31 tylka ksz 
s ka peszt. odchodzi w dniach wych 
oł. targowych zernio- 
4 . ¢28- . ezernio- ieck. 
1 — a ze o ać | „że 31 |Zuczka według czasuj 11 | — cd iż 
su peszt. odchodzi - Pociąc 
peszt. odchodzi = oeiąg 
ARA targowy 
argowy 
4 a . No. 105 
2 pa: pies hoda 4 | 10 f 34 [Czerniowce wedł. cza-| 11 8 zoan 
Lie > su peszt. odchodzi r T 
o poi. 
a w ; poc. m. | przed poł. PX * 
5 PE di 4 | gg |- |Czerniow ee [po „o. | POS- posp- 2 | — |Uzerniowee wedł.cza-| 5 4 | — |Sadagóra wedł. czasu| 5 | 37 
. wadł. czasu pószt i pot. 1 su peszt. odchodzi peszt. odchodzi 


odchodzi| 3 | 15 
5 | 52 


Mahala wedł. CZASU Lw 6 w w p VA dł i ~ 3 r 
13 |. 2 266 Toe * |Zuczka wedł. czasuj 6 | 1 3 |Zuezka wedł. czasu 
peszt. odchodzi 56 wodt. eai ME o peszt. odchodzi peszt. odchodzi 
Boi edtu po pot. 5 |Badagóra wedł. czasuj 5 5 [Czerniowce wedł. cza-| © ' — 
og | Jany wenę ezasuj 5| og | — | Czerniowce wedł. cza-| poe. posp. I peszt. przychod su peszt. przychodzi|fkursuje 
peszt. odchodzi ; tylk 
su peszt. odehodzi.| 12 | 58 HA 4 
w dniach 
N y 4 targo- 
NA 33 aeeoa wen czad 6f — [go |Suczawa wedt. czasuj 3| 46 wych 
u peszt. przychodzi Ę aat ROWonodzi czernio- 
po poł. peSzi. przychodzi] po poł. wieck. | 


à gg” 12 godzina według budapeszteńskiego czasu — Il godz. 4% minut pragsk. = 11 godz. 50 minut wiedeńsk. — 12 godz. 
| 28 minut ezerniowieck. — 12 godz. 29 minut bukareszt. czasu. Wa 


W Wiedniu, w czerwcu 1884. 


Rada zawiadowcza Rada zawiadowcza 


czerniowiecko - nowosieliekiej c. k. uprz. lwowsko-czerniowiecko-jaskiej kolei 
kolei lokalnej. żelaznej jako ruchem kierujący Zarząd, 


KURJER LWOWSKI. 


Pierwsza krajowa F 
kosmet 


JANA IHNA 


magiztra farmacji i chemika sądowego we Lwo- 
wie, ulica Kopernika l. 3 
poleca 


Wiolin przeciw pocenin się r 


Pudr salicylowy przeciw pocenin się i odpatzenin nóg, 


pudełko 
Ocet desinfekeyjny silnie 


cy powietrzajacy powietrze, używany w biurach korytarzach 
it. p. — Flakon h0 ct. 
Kadzidło antimizmatyczne 
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje szkodliwe 
zdrowia; dając przyjemny i aromatyczny zapach. 
się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. 
— Flakon 50 et. 


Mrociezki desinfekcyjne do 


kadzenia 


radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudeśko 10 et. _ 
Składy własne fabryczne we iwowie: ulica Halicka nr 25, 


w Krakowie Snkienniee nr. 20 
myślu w aptece p. Nahlika, w 


słockiego, w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego i w Dro- 


gueryi p. Zacharskiego, w Sta 


cury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrogiewieza, w Sambo- 
rze w aptece p. Marsza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla. 


e wszystkich księgarniach 
f rS do nabycia ; 
Miłość i Wola 
Powieść współczesna 
Zofię Rudnicką 
Cena 23:20 


Ogłoszenia drobne mogą być z adresem lnb bez 


niego Í tylko dzień po dniu podnwane. Wszelkich 
informacyj dostarcza bezpłatnie Administracja 
ulica Akudemicka 1. 3, od 8 do 12 gedz. rano. 


amme 


Boniesienia rozmaite, 


rnntownie, szybko, bez przerwy 
Grtrulnienia i pod ścisłą dyskre- 
«ja leczy choroby syfilistyczne i skór- 
te, tudzież wszelkie następstwa nad- 
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznych.i skórnych pr. 
lekarz Medyc. Chirurg i Akuszer Jan 
Kurpiel przy ulicy Wałowej 1. 8. 
Qrdynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem % od 2 do pół do 6 po 


w pobliżu Lwowa, z wolnej ręki do 
wydzierżawienia, składający się z 
kilkuset morgów ornego pola, tyleż 
łąk, z prawem propinacji, obsiewein || 
it, 
M. 1. 62 ul. Żółkiewska Lwów. 


aavan R ar 


abryka chemiczno- 
yoma 


TOWIGZA 


ąk i pach. — Flakon 50 ct. 


5U ct. 
odświeżający i odwietrzają- 


Używa 


. oraz nabyć można w Prze” 
Jaroslawiu w aptece p. Wi- 


nisławowie w aptece p. Ma- 


Fołwark 


p. Bliższa wiadomość pod A. 


Cukiernia Millera 


żone. 
Kawa mrożona a la glace 


i zwyczajna. 


Czekolada zamrożona a la giace 


pół kilo pomadek 1 zł 50 et. 
pół kilo karmelków . — Jct 
pół kilo pieczywek do 

herbaty sag | Zł.,— ati 
pół kilo czekoladek . 1 zł. 60 ct. 


Znakomite pierniki, wani- 
lowe, czekoladowe, owocowe, maso- 
we, aneżowe, różanne i t. p. 

NPR RE NE RA NARANA NARA NA 
3030260000060040800U2 
Andrychowskie 


Drelichy : 


na liberye w sztukaelr na 
5 ubrań po zł. 10 i 1050. | 


3 
i "Gotowe sienniki 

e po zł 250 stołowe zł. 83—350. 

Gotowe Ściereczki 

do różnych celów po 18, 

20, 2b, 30 i 33 et. 

poleca 


> Randel Markiewicza 


we Lwowie, pl. Marjacki 1. 10. 
[198] 


(293) 


raktykant znajdzie umieszcze- 
P nie w handlu F. Knauera pod 
złotym Lwem, plac Kapitulny 1. 2. 

(734) 

ay kapedyler pocztowy 7a wyna- 
E grodzeniem roeznem 400 złr. 
otrzyma posadę stałą zaraz w urzę- 
dzie pocztowym w Słotwinie koło 
Brzeska, [740] 
Gy dolny rachmistrz i buchalter 
4 poszukuje posady w Galicji lab 
Król. Polskiem. Zgłoszenia przyj- 
muje pod literami K. L. poste-res- 
tante Tarnoruda. (696) 


pisz Zamiejseowym udziela rady 
stownie | wysyła lekarstwa. (1620) 
es demoiselles (rancaises qui 
se trouveraient sans place-peu- 
vent trourer le logement et la table 


chez Marie Bruchon, rue Skarbkow- 
ska nr. 3? Leopol. (629) 


ażne dla prowincji. Wszel- 
kie sprawunki i inne po- 
trzeby osob zamieszkałych na 
prówincji, wykonywam naieh 
zlecenia we Lwowie, przy pl. 
Benedyktyńskim 1. 1. 
(1:2) Alojza Peyersfeld. 


lezwykłe w miasteczku F. w 

Galicji fortuna obdarzyła dwie 
młode panie dosyć niezwykle — tra- 
fify Ios na znaczną sumę, leez to ich 
nieuszczęśliwiło, a tylko z powodu 
tego, iż będąc wolnemi obawiają się 
zwolenników na ich foriunę, dlatego 
pozostają na swoich dawnych stano- 
wiskach chociaż mozolnych aby się 
niesprzedać — i zachowują z tem 
tajemnicę. Więe ja niecheąc psuć 
projektów nie mogę jaśniej głosić, 
lecz zapatrywanie pań pochwalam 
—tyle powiem; młode wolne, ładne, 
mądre, posiadające piękne zalety — 
lecz gdzie? . . .. Pilin. (739) 


Posady I zatrudnienia, 


ntoni Piwonka, znany od kil- 
A. ku lat i posiadaiący chlubne 
rekomendacje pp. lekarzy — kąpie- 


lowy, — polech się szanownej pu- 
bliczności do usług przy kuracji 
wodnej i nacieraniach, Łaskawe 

Rzeżbiarskiej 


zgłoszenia przy ul. 
i 5h 126] 


aturzysta ukończony ze szkół 
realnych i nauczyciel przy 
szkolach ludowych we Lwowie ży- 
czy sobie znaleźć miejsce na czas 
feryi szkolnych do udzielania nauk 
dzieciom na wsi lub w mieście. Ła- 
skawo zgłoszenia w Administracji 
„Kurjera*. [730] 
łody zdolny człowiek, który 
M ukończył 5 klas gimnazjalnych 
poszukuje jakiego zajęcia, choćby 
tymczasowo tylko za sam stół, Adres 
proszę składać w Administracji pod 
literami I. P. A. [737] 


Bupno i sprzedaż, 
ealność 1. 116. star. 309, ulica 
Łyczakowska dom z 6 pokojami; 

piwnica studnia, 1. morg ogrodu, 
Bliższa wiadomość ulica Lindega 
Nr. 4. (204) 


R mów parterowych w otwartem 
i zdrowem miejscu położona, z pla- 
cem pod budowę, z dużym ogrodem 
z wszelkiemi wygodami gospodar- 
skiemi za cenę 7.509 złr. jest zaraz 
do sprzedania, Wiadomość u wła- 
śeciciela na miejscu, ul. Piekarska 
liczba 61. [348] 
tokarnie wiedeńskie 1. zwykła 
i jedna do owalnego toczenia, 
mało używane są tanio do sprze-. 
dania u A. Getritza rynek l. 41. 
(724) 
arnitnr mebli ogrodowych (z 
blachy żelaznej] tanio do sprze- 
dania. 
wórzu kamienicy pod l. 3. ulica Aka- 
demicka. [733] 


ealność składająca się z 2 do-|4 


Można je zobaczyć w pod-|2) 


SOABOGSYGIORO PODR KWYŃ 


Drobne Ogłoszenia 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et. 


iy Ziełonem Machnowskiem, tuż 
przy dworen kolei Jaroslaw- 
sko-Svkulskiej, Zielone jest 120 mor- 
gów lasu sosnowego 60—80 letniego 
do sprzedania. Bliższe szczegóły u 
właściciela w Hołem, poczta Rawa 
ruska. Wszelkie pośrednictwo wy: 
kluczone. [029] 
powodu nagłego wyjazdu są 
w kanieniey pod l. % na Ru- 
rach 1 piętro: Meble do sprzedania. 
Bliższa wiadomość tamże lub w urzę- 
dzie górniezym ul. halieka 1. 44. 


PRERARAERPRARARPRANAPNAI 


przy piacu Marjackim, poleca naj- 
wyborniejsze lody podwójnie zamro= 


Powiatowe tow. 


przyjmuje 


arzystwo zaliożkowe we Lwowie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręka 

(zastępstwo Banku krajowego 
wkładki oszczędności, oprocentow ując je 
w stosunku po 5'/, rooznie, stałe zaś lokacje po 6°, 

Powiatowe Towarzystwo 
w lokalu Rady powiatowej Lwowskiej, ulica Akademicka 
nr. 11 na dole (obok kasyna mieszczańskiego) 


Lwów, w kwi 
DYREKRCYA. 


zaliczkowe znajduje się 


iu 1884. 


Na wycieczki 
najtaniej Lampiony sztuka od 
10 ct. do 1 zł. 
Balony unoszące się 


J zł. do Ż zł. 50 et. 


Ognie sztuczne ogrodowe i salonowe 
po najniższysh cenach 


poleca 
Magazyn Henryka Miiliera 
(302) 


Na sprzedaż majatek ziemski, 


W powiecie horodelskiri, nad 
Dniestrem, przy murowanym gościń- 
cu, dwie godziny jazdy od stacji 
kolejowej odległy. Obszar cały 750 
morgów. Z tego 690 morgów najle- 
szej pszennej gleby, 50 morgów 
su, 100 m. śńehzoł pastwisk. Do- 


Ł. poste restante Niezwiska. 


pł 


| 


Od wielu lut znany skład forte 
pianów 


lina Śliwińskiego 
słynącego ze swej rzetelności 
albowiem utrzymuje tylko do- 
borowe instrumenta na skła-- 


dzie zą które został odzna-- 


mości udziela właściciel pod adresem 


[308] 


Listy znaczona literami lub cyfrumi przyjmują 


sia i wydają za okazaniem hiletn inserutowego. 
Na żądania Inseruty nklndn Adthinistrncja. 


chód z propinacji 1600 złr. w. a.|czonym MEDALEM AE 
Budynki gospodarskie przeważnie a 2: 
murowane w dobrym stanie, dom na, wystawie Lwowskiej. 
mieszkalny A monen Z poważaniem i 
Sprzedanym może być zarazem zbiór 4 «1 
tegoroczny i inwentarze. Poeśredni-|, n, JAN SLIWINSKE 
ctwo wykluczone.  Bliższej wiado- |262) ul. Chorążczyzny liczba 9. 


ca" 


i 
l 
l 


G)pokoje z kuchnią i ogrodem 
©) ul. św. Mikołaja 1. 5 od 1 lipca 
do najęcia. [698] 
pokoi z balkonem, kuchnią, 
goa i piwnica, na 1 pietrze, 
tudzież stajnia na parę koni i wo- 
zownia, przy uiicy Stryjskiej 1. 2B, 
każdego czasu de najęcia. Wiado- 
niość u stróża. [217] 
GP z trzenia wchodami, ku- 
chnią na I pietrze sy do naję- 
cia od 1 lipea w domu pod 1. 11 
ul. Akademicka. Wiadomość w miej- 
seu. [694] 


[732] 
ind 


owóz i faetonik wraz z pa- 
Adres: Dr. 


rą koni do sprzedania. 
Link w Stryju. 

o sprzedania fotel dnży, cały. skó- 

rą obity i biurko orzechowe. Wia- 


[256] 
powodu wyjazdu, jest do 
domość u dozorcy Pawła ulica Osso- 
lńskieh 1. 10. [738], 


eyl  Mimakania i-s 


pokój kawalerski na 3 piętrze 
1 do wynajęcia.  Bliższa wiado- 
imość w kautorze p. Arnolda Wer- 
nera ul. Sobieskiego 1. 8. [688] 
pokoje i kuchnią w Hołoskun 
9 Wielkiem zaraz do wynajęcia na 
letnie mieskanie. Bliższa wiadomość 
pod adresem Donajewski pocz. Za- 
marstynów. [698] 
pokoje, nyża i kuchnia na 3 
piętrze Ul. Skarbkowska l. 4 
od J5 lipca do najęcia.  Bliższa 
wiadomość u dozorcy. [716] 
pokoje frontowe na II piętrze 
ul. Dominikańska l. 1 do wy- 
najęcia od 1 lipea. — Bliższa wia- 
domość na dole w aptece. [410] 
O į 3 pokoje z kuchnią lub 5 
pokoi z kuchnią i przynależno- 
ściami na % piętrze ulica Sapiehy 
1. 5 od 1 lipca do najęcia. Na żąda- 
nie ogródek, (689) 
G)pokoje z kuchnią zaraz do na- 
e) jęcia, przy ulicy Jabkłonowskich 
za [108] 


N? I. piętrze 6 pokoi, kuchnia 
spiżarnia pokoik osobny dla słu- 
żącego od Igo Września do wynaję- 
cia; wiadomość u właściciela na do- 
leulica Kurnicka Nr5. A, (701) 
oszukuje się do wynajęcia od 1 
Poieni r. b. 1 pokoj. Łaskawe 
zgłoszenia wraz z podaniem ceny 
przyjmuje Administr. Kurjera Lwo- 
wskiego pod znaczką L. 500. (128) 
AŁK i PIĘTRO. Wielki sa- 
lon, 1% pokoj. kuchnia, 2 
piwnice, stajnia i wozowkia 
w domu l. 3, obok Banku hi- 
poiecznego są od 1 Paździer- 
nika r. b. do wynajęcia. Bliż- 
sza wiadomość u dozorcy do- 
mu w podwórzu. (231) 
W kamienicy pod liczbą 24, 
ulica Halicka jest pomieszka- 
nie na pierwszem piętrze z bałko- 
nein składające się z 6 pokoi, przed- 
pokoju, kuchni, strychu i piwnicy 
od dnia 1. Sierpnia 1884 do wyna-| 
jęcia. Bliższa wiadomość u stróża. 
(414) 
W itomu pod i. 19 przy ulicyj 
Skarbkowskiej jest odosobnione, 
cale pierwsze piętro zajmujące po- 
mieszkanie, składające się z 4 po- 
koi, przedpokoju, kuehni, spiżarki, 
piwnicy i strychu do najęeia. (727) 


y E pomieszkanie w Hołoz 
sku wielkiem, składające się 

5 pokoi i jednego, sionki, ganku i 
kuchni. strychu i piwniey; może być 
także do dyspozycji stajnia i wozo” 


szpilkowy do wynającia. To pomie= 
szkanie może być i dla dwóch par- 
tyj z meblami. Można mieć także 
i pare koni do dyspozycji lub jedno- 
koukę. Bliższa wiadomość można po- 
wziąsć w dworku na Wulee Kspitań- 
skiej za rogatką Zamarstynowską. 


(697) 
M 


ieszkanie do wynajęcia każde= 
pokoi, kuchni, i 


go czasu, składające się z 
stajni, wuzowni 
wszelkich wrgódek wraz z umeblo= 
waniem i pościelą, lub bez takowych. 
Wiadomość na miejscu: Ulica We- 


N’ świeżem powietrzu w Brzu= 
chowicach 1 mila do Lwowa 
między lasem szpilkowym  gdzić 
oraz i staw do kąpania, są do wy- 
najęcia dwa pokoje z kuchnią na t 
piętrze i na dole. Biiższa wiadoe 
mość w restauracji p. Fedorowicza 
ul. Dominikańska l. 2. [651] 
4 umeblowaniem w śródmie- 
sciu osobno lub razem, 1 albo 
2 pokoje frontowe, z fortepianem, 
względnie także z przedpokojem i 
kuchnią lub bez takowych. Bliższa 
wiadomość u dozorcy domu |. Sul. 
teatralna (plae św. Ducha). 


Do wynajęcia. 

W domu Karola Wernera spad- 
kobierców przy ulicy Czarne- 
ckiego 1. 12 obok gmachu c, k. 
Namiestniectwa zaraz na if 
piętrze. Salon o 4 oknach 
[3 do frontu], 2 pokoje © dwóch 
oknach. i pokój 0 1 oknie, 
przedpokój, kuchnia, strych i 
piwnica, [597] 


Stryju natychmiast do wy- 
najęcia letnie pomieszkanie 


W Pasiekach  Znbrzeckich, 
1.500 kroków od stacji Sie- 


[4 pokoje i kuchnia]. Bliższa wia- 
domość: Dr. Link w Stryju. [735] 
| ca 


G) pokoje nyża, kuchnia na I pię- 
trze zaraz do wynajęcia przy ul. 
Kurniekiej Nr. 8. Wiadomość u do- 
zorey. [702] 


chów, sẹ do wynajecia 2 pokoje 
z wiktem. [423] 
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wnia, staw do kąpieli, las dębowy i` 


gierska Nr. 310 w Przemyślu. [705) 


